
BERLIN, 7.12. — Wczorajsze pierwsze 
posiedzenie nowego Reichstagu miała 
przebieg burzliwy. Hitlerowcy, którzy 
pojawili się w uniformach ze znakiem 
kanciastego krzyża!, powitali ukazanie się 
przy stole prezydialnym swego partyj­
nego towarzysza jen. Litzmanna, faszy- 
stowskiem pozdrowieniem i okrzykami 
,Heil44, na co komuniści odpowiedzieli 
gorąco: „precz z Hitlerem44. Powstała 
wielka wrzawa i wzajemne wygrażanie 
sobie pięściami między komunistami a 
hitlerowcami do tego stopnia, że tymcza- 
Litzmann z trudem mógł dojść dó słowa. 
Mowa Litzmanna zawierała w sobie mo­
menty drastyczne, zwłaszcza, gdy mów­
ca atakował prezydenta Hindenburga, 
starając się zdyskredytować jego dzia­
łalność strategiczną w wielkiej wojnie. 
Zarzucił on m. in. marszałkowi Hinden- 
burgowi, że w bitwie pod Łodzią nie 
Hindenburg, lecz on, Litzmann, zwycię­
żył, że Hindenburg zawdzięcza tylko je­
mu swą rangę marszałka potowego. Za­
rzucił on dialej Hindenburg.owi, że nie 
chcąc powierzyć władzy hitlerowcom, 
wy da je naród niemiecki na łup bolsze­
wików'.

Wywody Litzmanna. zwłaszcza słowa, 
odnoszące się do Hindenburga, wywoła­
ły oburzenie i okrzyki protestu większo­
ści stronnictw (z wyjątkiem komunistów 
i hitlerowców). Pojedynek słowny lapi­
darnych okrzyków i karczemnych wy­
zwisk toczył się głównie między komu­
nistami a hitlerowcami.

Na okrzyk komunistów' w stosunku do 
hitlerowców „stulcie gęby44, odpowie­
dzieli hitlerowcy „wy jesteście bestje, a 
nie ludzie44. Takie i tym podobne epite­
ty sypano sobie przez cały ciąg posiedze­
nia. Umilkły one tylko na czas wybo­
rów prezydenta Reichstagu, którym po-

Nieszctęśliwy wypadak
PROF. KRYŃSKIEGO.

WARSZAWA, 7.12. — Dziś o godz. 1 
i pół poł., w Alejach Ujazdowskich zda­
rzył się poważny wypadek czcigodnemu 
s en jorowi polonistów polskich, prof. Ada 
mówi Antoniemu Kryńskiemu. Na skrę­
cie z ul. Nowowiejskiej profesor Kryń­
ski (wypadł z tramwaju i doznał licznych 
ran tłuczonych głowy, a ponadto złama­
nia prawej nogi. Po zaalarmowaniu Po­
gotowia i prowizorycznym opatrunku, 
profesora. Kryńskiego odwieziono do 
szpitala Dzieciątka jezus.

Stan sędziwego pacjenta jest dość 
ciężki.

Delegacja wiókienaików
U MIN. HUBICKIEGO.

WARSZAWA, 7.12. (Tel.wł.). Min. 
Hubicki przyjął delegację włókienni- 
ków z Łodzi, którzy przedstawili cięż 
ką sytuację robotników i domagali się 
uruchomienia zakładów Scheilblera i 
Grohmana.

Wzrost bezrobocia
O PRZESZŁO 10 TYS. OSÓB.

WARSZAWA, 7.12. (Tel.wł.). W 
dniu 5 b.m. było bezrobotnych zareje­
strowanych 177.459. Wzrost o 10.089 
osób.

Wojsko chińskie
INTERNOWANE W SOWIETACH.
-MOSKWA, 7.12. — Liczba żołnierzy 

chińskich, którzy uciekłi z Mandżurji 
na terytorjum sowieckie, sięga 5,000. 
W^zysikicŁ i internowano. 

nowinie obrano hitlerowca, Goehringa. 
Goehring wygłosił krótkie, lecz bardzo 
znamienne dla stanowiska hitlerowców 
przemówienie (przerywane ustawicznie 
okrzykami komunistów). Mowa Goeliri- 
ga była wyraźnie ugodowa. Występował 
on w obrotnie parlamentaryzmu i konsty­
tucji weimarskiej. Mówca oświadczył, że 
wprawdzie naród niemiecki potrzebuje 
autorytatywnego rządu, jednakże rząd

W komisjach sejmowych
Rozdział referatów.

WARSZAWA, 7.12. (Tel. wł.) W korni- 
sjach sejmowych toczyły się dziś obra­
dy, na których dokonywano podziału re­
feratów. Jedynie w komisji prawniczej 
oddano referaty tym klubom, które zgło-
siły odpowiednie wnioski.

Natomiast w komisji oświaty gdy dwa rek zwołano komisję administracyjną.

Konserwatywne - sanacyjny „Czas”
przeciw wiceministrowi Gallotowi.

Czytamy w krakowskim „Czasie44 z dnia 
6 b.m.:

W związku ze znanym wywiadem wice­
ministra komunikacji inż. Gallota na temat 
taryf kolejowych, udzielonym prasie war­
szawskiej w zeszłym tygodniu „Dzień Pol­
ski44 pisze:

„Tematem konferencji była bardzo aktu­
alna obecnie sprawa rewizji taryf towaro­
wych. Zdawaćby się mogła, że jest to za­
gadnienie stojące całkowicie poza wszelkie 
mi uprzedzeniami czy animozjami natury 
społecznej. Z nieslychanem zdziwieniem 
przekonaliśmy się, że tak nie jest. Referen­
tem na konferencji był p. wiceminister 
Gallot, który podając b. skądinąd) ciekawe 
dane faktyczne nadal swemu referatowi wy­
głoszonemu wobec kilkudziesiąciu przedsta­
wicieli prasy wszystkich obozów i stron­
nictw politycznych ton wręcz niedopuszczal­
ny w ustach dygnitarza państwowego prze­
mawiającego urzędowo w celu bezstronnego 
poinformowania opinji publicznej. Z ust p. 
Gallota padł cały szereg ozdób retorycz­
nych, mających widocznie urozmaicić dość 
suchy temat, które bardziej byłyby na 
miejscu w przemówieniu wiecowem niż w 
fachowem ekspose ministra. Z przemówienia 
tego wnosićby można, że wszyscy kupcy w 
Polsce to zgraja żerujących na reszcie spo­
łeczeństwa spekulantów. Stosunek do prze­
mysłu charakteryzuje takie zdanie: „Czyż 
mamy nadał smarować tłusty połeć papier­
ników", wogóle zaś sfery polskie produku­
jące a więc przemysł i rolnictwo najchęt- 
nięj ~ zdaniem jb ministra ~_jdosza hasło, 

ten nie powinien opierać się tylko na 
bagnetach, gdyż na bagnetach dobrze 
jest oprzeć się czasami, lecz źle jest sie­
dzieć na nich stale. Z mowy jego wycią­
gano powszechnie w kuluarach parla­
mentarnych wniosek, że hitlerowcy u- 
możliwią odroczenie Reichstagu, a tem 
samem nie dopuszczą do obalenia gabi­
netu Schleichera i rozwiązania parla­
mentu.

wnioski żydowskie bez dyskusji oddano 
do zreferowania posłowi żydowskiemu 
Sonunersteinowi, to wnioski Klubu Nu­
rodowego przeszły do referatu klubu BE 

W łonie BB uzgodniono stosunek w 
sprawach samorządowych. Już na wto-

dnie płacić podatków, skreślić zaległości, 
jeździć darmo44. Wszystko to razem podane 
było w tonie dziwnej złośliwości, w której 
tonęły słuszne j liczne argumenty, osłabiając 
kapitalnie ich wartość. Każdy może mieć 
swoje przekonania i takie czy inne zamiło­
wania społeczne — lecz kiedy referuje się 
pewne sprawy, wymagające koronkowej nie­
mal roboty, jaką jest sprawa taryf, to na­
leży umieć zachować właściwą dozę objek- 
tywizmu. Tego p. Gallot nie potrafił uczynić 
i dlatego omawiana konferencja była za­
dziwiającą wręcz niespodzianką dlla wszyst­
kich obecnych. W związku z tem podkre­
ślić trzeba jeszcze jeden fakt: Mamy przed 
oczyma 11 rozdanych na konferencji zesta­
wień graficznych taryf polskich i zagranicz­
nych. Ośm z nich wykazuje, że Polska ma 
najniższe taryfy, natomiast jeżeli idzie o 
zboże, rogaciznę i nierogaciznę taryfy pol­
skie przewyższają taryfy szeregu innych 
państw. Dość dziwny zbieg okoliczności, któ­
rego uzasadnienia nie znaleźliśmy w ekspose 
p. ministra Gallota. Mamy wrażenie, że kon­
ferencja byłaby znacznie lepiej wypadła 
gdyby p. wiceminister ograniczył się do od­
czytania obecnym referatu, oszczędzając 
słuchaczom podanych w niedostatecznie prze 
myślanej formie komentarzy.

Niewątpliwie sprawa powyższa wymaga­
łaby komentarzy, których niestety nie ma­
my. Czekamy więc na ew. dalsze w tej spra 
wie materjały, jako że osoba p. wicemini­
stra Gallota zawsze jest w Zaałebiu aktu­
alna.

Po mowie Goehringa przystąpiono do 
wyborów wice-prezydentów. Pierwszym 
wice-prezydentem wybrany został Esscr 
(centrum), drugim Raucli (Bawarska 
partja ludowa), trzecim Loewe (socjal­
demokracja). Następnie ustalono porzą­
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia. 
Komuniści domagali się postawienia Vo- 
tum nieufności już dziś pod głosowanie. 
Niezmiernie charakterystycznie znamien­
ne dla sytuacji jest to, że za wnioskiem 
tym głosowali jedynie komuniści. Nawet 
socjal demokraci wstrzymali się od gło­
sowania, czem dali dowód, że nie są za 
obaleniem rządu. Doszło potem do bar­
dzo ożywionej dyskusji między socjal­
demokratami a komunistami. Socjal-de- 
mokraci jeszcze raz dawali wyraźnie do 
zrozumienia, że nie zależy im na obale­
niu tego rządu, o ile dane im będą gwa­
rancje w dziedzinie polityki socjali­
stycznej.

Na posiedzeniu dzisiejsze m weszła 
pod dyskusję sprawa walki z bezrobo­
ciem, sprawa pomocy zimowej dla ubo. 
giej ludności, sprawa modyfikacji ostat­
nich dekretów doraźnych, zwłaszcza w 
punktach, dotyczących polityki socjalnej 
i spraw amnesfji. Wysunięcie kwestji 
amnestji politycznej nastąpiło podobna 
na życzenie hitlerowców. Ma to być spe­
cjalna koncesja dla nich ze strony rzą­
du, a to celem złagodzenia ich opozycji 
i pozyskania ich dla odroczenia parla­
mentu.

W kuluarach parlemtarnych przewa­
żała dziś opinia, że Reichstag będzie od­
roczony do połowy stycznia i że gabinet 
Schleichera będzie uratowany i utrzyma 
się prawdopodobnie długo u władzy.

Expose rządowe ma być wygłoszone 
prawdopodobnie w sobotę lub też w 
przyszłym tygodniu.

Ustępstwo wobsst Niemiec
NA KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.
GENEWA, 7.12. Propozycja amery- 

kańska zamknięcia konferencji rozbro­
jeniowej przez zarejestrowanie dotych. 
czas osiągniętych wyników, które pole­
gają głównie na zgodnem potępieniu 
wojny gazowej, nie znalazła uznania 
Niemiec. Von Neurath oświadczył, że 
przybył do Genewy w tym celu, aby u- 
zyskać możność powrotu Niemiec na kon 
ferencję rozbrojeniową i umożliwić dal­
sze jej prace.

Po dwudniowych uciążliwych nara­
dach wydała się Niemcom możliwa do 
przyjęcia formuła Herriota, według któ­
rej jednym x celów konferencji jest przy 
znanie Niemcom i innym państwom zwy­
ciężonym równości praw w zakresie zbrc 
jen, w ramach systemu zapewniającego 
wszystkim państwom bezpieczeństwo. 
Cztery mocarstwa (Francja, Ameryka, 
Anglja i Włochy) wyrażają nadzieję, że 
Niemcy będą mogły obecnie ponownie 
wziąć udział w pracach konferencji.

Dotychczasowy przebieg konferencji 
rozbrojeniowej, pracującej od lutego, 
pozwala wyrazić przypuszczenie, że je­
dynym jej rezultatem będzie zniesienie 
ograniczeń, nałożonych na Niemcy przea 
traktat wersalski, co oczywiście w wyso­
kim stopniu powiększy niebezpieczeń­
stwo wojny w Europie.

Tragiczna śmierć
DWU LOTNICZEK.

RZYM, 7.12. — Młoda letniczka G-a-by 
AasJlini, która dinia 16 listopada podjęła 
łoi do In-dji przez kolon je włoskie w A 
Iryc-e, zmuszenia do lądowania pomiędzy 
Benghazi a Torbrukiem, .poniosła śmierć.

BERLIN. 7.12. — Pilotka Loebe, któ­
ra'uległa wczoraj katastrofie na lotuifSkn 
w Staaken. zmarła wskutek otdniosionych

, obrażeń.

drugie wydanie po konfiskacie
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Afera na tle wycieczek palestyńskich.
Redakcja żargonówki fałszowała dokumenty.

WARSZAWA, 7.12. — Olbrzymią, zakrojo­
ną na szeroką skalę, aferę fałszersko-pasz- 
portową wykrył konsulat angielski w War­
szawie. Nadużycia zostały wykryte w związ 
ku z masowemi wycieczkami żydów z Pol­
ski do Palestyny na kilkutygodniowy pobyt.

Redakcja jednej z żargonówek przeprowa­
dzała przez kilka tygodni szeroką akcję 
propagandową, urządzając zbiorowe wyciecz 
ki turystyczne do Palestyny i pobierając o- 
koło 1.000 zł. za bilet przejazdu tam i zpo- 
wrotem. Wycieczki turystyczne cieszyły się 
wielką popularnością wśród żydów, których 
setki wyjeżdżały, nietyiko z Warszawy, lecz 
ł z miast prowincjonalnych. Utworzono t. 
zw. wydział palestyński w redakcji tego 
dziennika, który odwiedzany był przez licz­
ne rzesze interesantów, załatwiających spra 
wę wyjazdu do Palestyny.

Konsulat angielski udzielił wiz wjazdo­
wych turystycznych do Palestyny, z tem za­
strzeżeniem, że ,po sześciu tygodniach każdy 
wyjeżdżający powinien wrócić d'o Polski.

Tymczasem, pod pozorem wycieczek tury­
stycznych, uprawiano na szeroką skalę nie­
legalny wjazd do Palestyny. „Turyści" po­
zostawali w Palestynie na stałe.

Na trop nadużyć wpadł konsulat angielski, 
zaintrygowany olbrzymim ruchem turystycz 
nym do Palestyny i bardzo małym powrotem 
turystów z Palestyny. Jednocześnie władze 
konsulatu otrzymały doniesienie od zawo­
dowych macherów, zajmujących się przemy 
caniem do Stanów Zjednoczonych i Palesty­
ny, w którem ci oskarżają redakcję tej żar­
gonówki o fałszerstwo dokumentów. Do po­
zwolenia wyjazdu w celach turystycznych, 
każdy wyjeżdżający obowiązany jest przed­
stawić jakieś świadectwo przemysłowe, 
stwierdzające, iż posiada on w Polsce jakieś 
przedsiębiorstwo lub interes, do którego po­
wróci. Okazało się, że wszystkie te zaświad­
czenia zostały sfałszowane. Zdarzyły się wy­
padki, że młodzieńcy 18-letni legitymowali 
się świadectwem przemysł owem na posia­
danie fabryki, wielkich zakładów chemicz­
nych i t. d.

Konsulat. dowiedziawszy się o tych nadu­
życiach, wstrzymał całkowicie wyjazdy ży­
dów z Polski do Palestyny i prowadzi obec­
nie dochodzenie. Jednocześnie wprowadzono 
.przymus legitymowania się zaświadczeniami 
z lat ubiegłych oraz przymus złożenia kau­
cji w wysokości 60 funtów szterlingów.

Należy podkreślić, że przedsiębiorcy, 
„szwarcujący44 w ten sposób żydów do Pa­
lestyny, robią świetne interesy, gdyż pobie- 
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Kraków
Wszelki możliwy komfort 

i pierwszorzędna restauracja 

[gny nokfli nil zł. 6
TROCKI

WRACA DO TURCJI.
MAR1SYŁJA, 7.12. — Przybył tu Troc­

ki wraz ze swoją świtą na statku „Cam- 
piigliio", na którym miał pozostawać do 
ćhwiili swego wyjazdu z Marsylji.

Ponieważ Trociki prosił o możno® c za­
trzymania się w hotelu, został przepro­
wadzony w nocy do hotelu w centrum 
miasta. Policja zalbroniilla komunikowia- 
niia się komukolwiek tak z Trockim, jak 
i z członkami jego ■ o*t oczenia.

Krążą pogłoski, że Trocki odmówił 
kontynuowania dalszej podróży -do Siam 
bulli drogą morską i zgłosił prośbę o ze­
zwolenie na powrót kofleją.

UMORZENIE
SPRAWY BODA.

WARSZAWA 7-12. —.Na wokandzie sądu 
apelacyjnego znalazła się dziś sprawa akto­
ra teatru Polskiego, p. Eugenjusza Bodo- 
Junoda, oskarżonego o wywołanie tragicz­
nej katastrofy samochodowej pod Łowiczem, 
w ’ której poniósł śmierć aktor „Morskiego 
Oka" ś. p. Konopka-Roland.

Sąd okręgowy, uznając winę p. Bodo nie­
ostrożnej jazdy, skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. Kara została zawieszona.

Sprawa trafiła do sądu apelacyjnego, wsku 
tek odwołania prokuratora od wymiaru ka­
ry oraz apelacji obrońców oskarżonych.

W sądzie apelacyjnym prokurator sprawił 
flhespodziankę, bowiem, pomijając skargę 
prokuratury okręgowej, zgłosił wniosek o 
(umorzenie całej sprawy, z macy amnestji, 
uważając, że kara, przewidziana oskarżo­
nym, nie przekroczy 6 miesięcy. Sąd sprawę 
nmorzyl.'

rają pieniądze za podróż i tam i z powro- dów zdozumiałe poi
tem, nie wykupując naturalnie biletów po- dzeniu dochodzenia przez konsulat we wła- 
wrotnych i zatrzymując około 500 zł. od oso- snym zakresie, wyniki śledztwa mają być 
by. Wykrycie nadużyć wywołało wśród źy- przedstawione władzom śledczym.

(ruszenie. Po przeprowa-

Kłopoty dłużnicze Francji 
Herriot osaczony.

militarne Niemiec.
Osaczonemu iiazewnątrz groźbami A- 

meryiki, Anglji, Włoch i Niemiec Herrio- 
towi, grozi niebezpieczeństwo także na 
terenie polityki wewnętrznej. Parlament 
gwałtownie domaga się publicznej dysku 
sji w spraiwie długów. Dyskusja ta mia­
ła się odbyć 9 grudnia, lecz dziś rozeszły 
się pogłoski, że Herriot zażąda odrocze­
nia jej do 13-go.

W kuluarach izby panuje nastrój pod­
niecenia również z p°wodu trudności 
budżetowych i deficytowych. Budżet nie 
będzie uchwalony w terminie, dyskusja 
zaś nad prowizorjum budżetoWem może 
dostarczyć niejednej okazji do obalenia 
rządu, jeżeli nie dostarczy jej przedtem 
debata w sprawie długów.

Tymczasem w Niemczech — jak do­
nosi ,.Information“ — kłopoty finansowe 
jakby wcale nie istniały. Sprawozdanie 
miesięczne „Disconto Geselschaft“ stwier 
dza wybitne ożywienie w sprawie wszy­
stkich gałęziach przemysłu i handlu, 
zwłaszcza diwu najważniejszych gałę­
ziach życia gospodarczego Niemiec, me­
talurgicznej i węglowej. Sprawozdanie 
„Disconto* kończy się zapewnieniem, że 
w 1935 r. Niemcy opanują w znacznym 
stopniu srożący się kryzys.

PARYŻ, 7.12. — Francuskie koła poli­
tyczne zaalarmowała dziś wiadomość, że 
Mac Donald wezwał do Paryża na kon­
ferencje swego ministra skarbu Cham­
berlaina. Mac Donald przyjeżdża dzisiaj 
do Paryża, konferencja zaś odbędzie się 
z udziałem Herriota i francuskiego mini­
stra skarbu. Otóż, nie ulega wątpliwości, 
że chodzi tu o długi francuskie wobec 
Anglji. Ponieważ Anglja zdecydowała 
się wypłacić Ameryce ratę grudniową, 
więc zamierza wyegzekwować sumy na­
leżne jej od Francji i innych państw.

Takie same przygnębiające wrażenie 
wywołała w Paryżu decyzja wielkiej 
rady faszystowskiej, wypłacenia gru­
dniowej raty Ameryce, co najjaskra- 
wiej podkreśla załamanie się frontu 
państw dłu zniczych. Zresztą cała prasa 
wioska brutalnie atakuje Francję, zarzu 
cając jej, że to głównie jej polityka mi- 
litarystyczna wpływa na nieprzejednane 
stanowisko Ameryki wobec Europy.

Jednocześnie w Genewie wymierzony 
jest koncentryczny atak na Herriota, 
prowadzony frontem przez Mac Donal­
da i delegata amerykańskiego, Dawisa a 
grożący Francji surową odpowiedzialno­
ścią za wszystko, co nastąpi w Europie, 
jeżeli Francja nie udzieli swej zgody 
na równouprawnienienatychmiastowe

Druga nota rządu polskiego
WARSZAWA, 7.12. .

stała przesłana nota ambasadorowi Fili-1 iwtómie od Stanów Zjednoczonych spłaty 
powiczowi do Waszyngtonu. Nota będzie raty, przypadającej na 15 grudnia, 
złożona sekretarzowi stanu Stimsonowi. ‘

Wojenny okręt japoński 
przewrócony do góry dnem.

(TeJ. wł.) Dziś zo-|W nocie tej rząd polsld domaga się po-

Japoński okręt wojenny „Sawarabi" zatonął w czasie burzy koło wyspy Formozy, 
przyczem z pośród 120 osób załogi 106 zatonęło.

TOK JO, 7.12. Raport, przestany do 
japońskiego miinastenstwa. marynarki 
przez radjo z okrętów, które pospie­
szyły z pomocą konitrtorpediowcołwi 
,,Savarabi , stwierdza, że okręt utrzy­
muje się na powierzchni morza, ale 
wywrócił się do góry dinem. Ogółem, 
według ostatnich wiadomości urato­
wano zailediwie 16 marynarzy, którzy 
iw czasie tajfunu 'znajdowali się na 
pokładzie. 106 marynarzy zaimiknię-

„KURJERA ZACHODNIEGO”
NA ROK 1933

ukaże się w druku dnia 10 grudnia b.r.
Dla stałych Prenumeratorów K. Z. — po 1.05 zl.
Dla wszystkich innych o 1.45 » Zapisujcie się do P.M.S.

tych pod pokładem zginęło. Jak po­
wiadają uratowani, tajfun szalał z ta­
ką gwałtownością, że nie było mowy 
o otwarciu drzwi do niższych kondy- 
gnacyj z obawy, że przewałające się 
przez pokład góry wodne zaleją i za­
topią wnętrze stadku.

Dotychczas nie ukazał się jeszcze o- 
fjicjałmy kamumiikat, wyjaśniający do­
kładnie przyczynę katastrofy komir- 
-torpediowca „Savarabi“.

Wyłączna Sprzedaż

Światowej marki
MASZYN 00 PISANIA 

o cenach wyjątkowo konkureneyjnyoh do od­
dania na Sosnowica 1 Rejon.

Zgłoszenia Firm lub osób zainteresowanych i> 
podaniem referencji do Biura Ogłoszeń: Teo­
fil Pietraszek, Warszawa, Marszałko* 
wska 115. Pod „Poważni Reflektanci*. 780<T

Persko-angielski
ZATARG O NAFTĘ.

LONDYN, 742. — Nadeszła tu oidjpo- 
wiedź rządu perskiego na notę, w któ­
rej rząd angielski protestowi przeciw­
ko odebraniu koncesji naftowej towa­
rzystwu AniglodPensian Oil Co.

Rząd perski w ostrej od(po»wiedizi swej 
oświadcza, iż miał peJlne prawo do Znie­
sienia koncesji i uchwała pairilamicnifa 
nie będzie uchylona.

Wśród ludności perskiej panuje na 
strój zdecydowanie wrogi wobec Angli­
ków. Wczoraj tłum napadł na biura, to- 
warzy® twa w Teheranie. Fkiga angiel­
ska została zdarta z budynku i podarta 
przez tłum. Ponieważ także w innych 
miejscowościach wydarzyły się podobne 
zajścia, rząd wysłał wojsko dla ochrony 
magazynów i biur towarzyisitwa naftowe­
go. Wojsko obisadzillo również pola na­
ftowe pod' Mesiged i Solaiman, gdzie ttni* 
obciął podpalić szyby. Być może, że W. 
Brytamja cały spór prizekalże Lidze Nar 
rodów, a ta skieruje go do trybunału 
haski e g o

W każdym razie wątpliwe jest, by W. 
Brytan ja zdecydowała się na samodzieli 
ną interwencję zbrojną, jak to robiłd 
dawniej wobec Persji.

Ze strony Persji paść miała groźba, że 
gdyby choć jeden żołnierz angielski po­
stawił nogę na ziemi perskiej, wówczafi 
w&zyetkie objekty koncesji brytyjskiej 
będą natychmiast zrównane z ziemią.

NA KANWIE.

NIKNĄCY CZŁOWIEK.
Liczni znajomi pana Wacława Kołodziej­

czyka ze zdziwieniem przeczytają, że pocz­
ciwy ten z kościami człowiek prócz znanycł 
wszystkim zalet serca i charakteru posiada 
niesamowitą własność znikania, że jest pra-w 
dziwym „człowiekiem niknącym44, które mo- 
żnaby pokazywać za jedlne 50 groszy w każ­
dym ,Lunaparku".

Własność ta wystąpiła w całej pełni ną 
rozprawie w sądzie grodzkim, gdzie p. Wa­
cław stanąć musiał z powodu podejrzeń, ja­
kie go dotknęły w związku z piastowanem 
przezeń odpowiedzialnem stanowiskiem szat- 
kowania kapusty w domach prywatnych.

Sędżia wywoławszy sprawę, pochylił się 
nad papierami, a gdy podniósł głowę, by 
zadać oskarżonemu pytanie, okazało się, że 
podlsądny zniknął.

— Gdzież on się podział? Gdzie jest oskar­
żony?

Po kilku minutach konsternacji i poszu­
kiwań wykryto go między publicznością na 
środku sali. Jak i kiedy się tai- postał — 
pozostanie tajemnicą wiedzy okultystycznej.

Aczkolwiek niechętnie^ zajął jednak p. 
Wacław znowu swoje miejsce przed stołem 
sędziowskim. Ale już podczas badania pierw 
szego świadka, służącej, która twierdziła, 
że srebrną cukiernicę ściągnął z kuchni szat- 
kownik, na pytanie sędziego:

— Czy to ten? — podejrzliwe dziewczę nic 
mogło dać żadnej odpowiedzi, gdyż miejsce 
oskarżonego znowu świeciło pustkami.

Okazało się po chwili, że p. Kołodziejczyk 
siedzi sobie najspokojniej w 5-cim rzędzie i 
zabawia rozmową jakąś panią.

Zirytowany sędzia zbeształ niknącego czło 
wieka i postawił przy nim na warcie woź­
nego. ale nie na wiele się to przydało. Jul 
w kilka minut potem, p. K. zmyliwszy czuj­
ność straży, spał snem sprawiedliwego w 
ostatniej ławce sali.

— Co to znaczy? — wybuchnął sędzia. — 
Panie przodowniku, proszę zbadać, czy oni 
nie jest pijany. — Przodownik podlszedł do 
oskarżonego i powiedział:

— Chuchnij no pan!
P. Wacław chuchnął. Przedstawiciel po­

licji zrobił w myśli błyskawiczne zestawie­
nie: „Setka44 Ł •’ \
„setka44, dzwonko śledzia, trzecia ^setka44, 
ogóreczek, duże jasne. Wynik — podlgazo- 
wany!

Stanął więc na baczność i zaraportował 
sędziemu:

— Owszem, panie sędzio!
! — Co owszem? Owszem tak, czy owszem

nie?
— Owszem tak, bezapelacyjnie wstawiony. 
Sędzia skazał p. Kołodziejczyka za nie­

przyzwoite zachowanie się w sądzie na 2 
dni aresztu, z zarzutu przywłaszczenia cu­
kiernicy, wobec braku dowodów go unie­
winnił.

wódki, pomidorek, druga
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USPRAWNIANIE MASZYNY Z DNIA.
naaSME EjSBREBWSM

BOLSZEWIZM W POLSCE.

W pewnej fabryce była nowa. lecz 
słaba maszyna. Poprawiano ją i uzu­
pełniano. Maszyniści nie byli nadzwy­
czajni; uczyli się jednak i coraz le­
piej wprawiali się do jej obsługi. Od 
czasu do czasu ludzie złośliwi sypali 
piasek do maszyny., chcąc ją uszko­
dzić. Maszyniści i inżynierowie, czu­
wający nad całością, usuwali piasek, 
usuwali brud, dolewali oliwy, ażeby 
maszyna szła.

Braków i niedociągnięć było jeszcze 
dużo, lecz mimo wszystko maszyna 
szła coraz lepiej i sprawniej. Od cza­
su do czasu zgrzytnęła, sapnęła, lecz 
szła. Nagle stało się coś nieprzewi­
dzianego. Do wnętrza fabryki wdarli 
się nowi ludzie, przenedzając daw­
nych inżynierów i maszynistów. Ma­
szyna, mająca rozpęd z poprzednich 
lat, szła z rozmachem. Nowi inżynie­
rowie i maszyniści przechwalali się, 
że to oni byli twórcami tej maszyny. 
Twierdzenie to nie było zgodne z praw 
dą, ale głoszono je na wszystkie stro­
ny. Ustanowiono nawet święto na 
cześć puszczenia maszyny w ruch.

Najwięcej hołdów oddawano inży­
nierowi naczelnemu, któremu przypi­
sywano nadzwyczajne zdolności. Ma­
szyna szła. Zakupione dla niej w Ame­
ryce wielkie zapasy oliwy (na kre­
dyt!!); maszyna pływała w oliwie, a 
inżynierowie i maszyniści zapowiada­
li jeszcze więcej oliwy.

Po kilku latach zaczęło się coś psuć. 
Zmęczyli się inżynierowie, zmęczyli 
się też maszyniści. Zapasy oliwy się 
kończyły, a nowych zapasów nie moż­
na było na kredyt uzyskać. Zaczęto 
więc wyciskać oliwę z krajowych 
drzew; były one jednak 6uche i chu­
de; nie dały wiele oliwy. W maszynie 
zaczęło coś zgrzytać i pukać. Co się 
stało?

Zasiedli inżynierowie do stołu i po­
stanowili ułożyć dla maszynistów no­
we przepisy: „Jak obsługiwać maszy­
nę ?‘‘ Miała to być wielka reforma. 
Radzili kilka lat; zmieniali projekty. 
Maszyna stękała coraz gorzej, oliwy 
było coraz mniej. Inżynierowie zapew­
niali, że wszystko się poprawi, gdy 
tylko skończą pracę nad książką o 
przepisach. Rozpisali ankietę, zbierali 
odpowiedzi. Maszynistom obniżono za­
robki, ażeby' z tych oszczędności uzy­
skać jakiś fundusz na oliwę. Inżynie­
rowie chcieli stworzyć doskonałe prze­
pisy, dotyczące obsługi maszyny, i dla 
tego przeprowadzali różne ekspery­
menty (doświadczenia).

Maszyna zaczęła dymić; zjawił się 
też jakiś swąd. Poproszono lekarza; 
zapytano go, co należy uczynić; po­
zwolono mu tam wydawać różne zle­
cenia. Lekarz wylał trochę karbolu, 
aby ostrym zapachem, przydusić wy­
ziewy maszyny. Ale to na długo nie 
pomogło. Maszyna pracowała z tru­
dem.

Inżynierowie zmieniali też często 
maszynistów7; niektórzy z nich cieszy­
li się jednak szczególnemi względami 
i utrzymali sic przy maszynie. Nie u- 
mieli jej obsługiwać, używali oliwy 
na własne potrzeby — lecz utrzymali 
się, ponieważ schlebiali iriżynieiom. 
-wychwalając* ich wysiłki, podejmo­
wane celem opracowania nowych 
„przepisów'1.

Maszynę okryto mgłą tajemniczo­
ści; nie wpuszczano do niej nikogo. 
Urzędowe komisje kontrolne były też 
trzymane z daleka. Inżynierowie wy­
znaczyli kontrolę własną biorąc do 
niej ludzi z pomiędzy siebie; poleco­
no im,- ażeby kontrolę sprawowali z 
wyrozumiałośc,ą.

I tak się działo, że z jednej strony 
inżynierowie opracowywali zbiór do­
skonałych przepisów, uzupełniając je 
i często zmieniając, a z drugiej strony 
maszyna zapadała coraz bardziej na 
zdrowiu, nie mając ani oliwy, ani wy­
tchnienia, ani umiejętnego kierownic­
twa. Niektórych inżynierów i maszy­
nistów niepokoiła obawa, że przecią- 
żona maszyna może eię zniszczyć i roz­
stroić lecz ich przestróg większość nie 
słuchała. Niepokoili się także zwykli 
robotnicy w f a liryce, lecz icli zdania 
wogóle nie słuchano.

Czy maszyna się poprawi, gdy in­
żynierowie wreszcie opracują nowe 

Kto, ja 0€23SŚ€i * bruTu? Kto 

usunie złych maszynistów? Kio zaku­
pi nową oliwę? Za co? Kto usunie ma­
szynistów nieuczciwych i niefacho­
wych Czy to wszystko sprawią cu­
downe „przepisy4*? Cóż pomoże prze­
pis, gdy maszyna się psuje? Przecież 
najpierw trzeba maszynę naprawić o- 
raz dać jej dobrych inżynierów i ma­

ROZRUCHY STRAJKOWE W ATENACH.
Policja- z sikawką strażacką wyjeżdża przeciw demo-nstrantom.

Wesoły komentarz
do umowy polsko - gdańskiej.

kant14 w żaden sposób nie da sobie rady, po­
częli fastrygować, zszywać, pruć i sklejać na 
nowo projekta układu z Gdańskiem. Dwa ra­
zy już nie doszedłszy do ładu, odkładali roz­
wiązanie do następnego numeru. Wreszcie 
po kilku poruszeniach na prawo, na lewo, 
naprzód, wstecz,. wodzireje podi egidą Sir 
John Simon‘a, uciekli się do ostatniego roz­
wadniającego środka, którym było miano­
wanie, komisję prawniczej. Ona to miała 
przynieść Radzie swój wyrok 5v poniedziałek 
28 listopada.

Według dotychczasowej reguły gry. Józe­
fowi Beckowi przysługiwała tylko jedna po­
za: założone ramiona, buzia w ciup, skrom­
nie spuszczone oczki i cierpliwe wyczekiwa­
nie na opinję pp. egzaminatorów..

Tymczasem już w sobotę, a więc 48 go­
dzin przed uroczystą sankcją, nowy minister 
zaprosił sobie na herbatę p. Ziehma, preze­
sa gdańskiego senatu, i zbytnio nie maru­
dząc, załatwił z nim wszystko pomyślnie — 
i wymienił podpisy.

Dodać tu należy, że p. Korab-Ku- 
charski jest jednym z najmilszych 
kawalarzy, którego dowcipy zawsze 
jeżdżą na bardzo giętkich resorach.

Podpisane dnia 25 ub. m. w Genewie 
porozumienie polsko - gdańskie przy­
jęła opinja publiczna w Polsce z uczu­
ciem mocno skomplikowanem. Ac-żkol 
wiek zdawano sobie sprawę, że na po­
rozumieniu tern wyłącznie korzysta 
Gdańsk, wstrzymywano się jednak od 
wszelkich rekryminacyj poci adresem 
ministra spraw zagranicznych w na­
dziei, że prasa prorządowa będzie 
miała na tyle taktu i nie zacznie przed 
stawiać porozumienia polsko-gdańskie 
go jako nowego sukcesu nasze j dyplo­
macji. Ale jak wiadomo, poczucie 
taktu nie należy do cnót politycznych 
w obozie sanacyjnym, więc w ..Gaze­
cie. Polskiej" ukazała sie koresponden­
cja z Genewy pióra p. Korab-Kuchar- 
skiego, w której miedzy innemi czy­
taliśmy następujący ustęp:

Gdy tylko min. Beck przyjechał do Gene­
wy, starzy „profesorowie" Ligi spróbowali 
rozpostrzeć nad nim skrzydła opiekuńcze. 
Przekonani, że ten, w ich pojęciu „prakty­

WIELKI DNIEPR.
Projekt wielkiej rzecznej magistrali okrężnej w ZSSR.

Kijów, w grudniu. |
W najbliższym czasie odbywać się będzie 

w Kijowie konferencja pracowników nauko­
wych i inżynierów, na której rozpatrywany 
będzie projekt wielkiej magistrali okrężnej 
dnieprowskiego systemu rzecznego t. zw. 
„Wielkiego Dniepru41. W pojęciu tern obję­
ty jest cały kompleks problemów, przed; 
wszystkiem problem rekonstrukcji rzecznej 
komunikacji na Dnieprze, dalej regulacji 
dopływów Dniepru, a wreszcie problem wy­
korzystania energji dnieprowskiego systemu 
rzecznego oraz meljoracji obszarów w do­
rzeczu Dniepru.

Po uskutecznieniu „Wielkiego Dniepru11. 
Dniepr połączony zostanie z zagłębiem do 
nieckiem, a to przez rzekę Samarę i jej do­
pływ Wolczę, dalej z kamsko-wołżańskim 
systemem przez rzekę Desnę, Zizdrę i Okę. 
Połączenie z -Newą osiągnięte zostanie przez 
Dźwinę Zachodnią. Lowati, Jezioro Ilmeń- 
skie, Wolchowę i Jezioro Ladożskie, a wre­
szcie z południowym Bugiem przez rzekę 
Rosę i Sinjuchę. r .

Znaczenie połączenia Dniepru z dońskim 
basenem węglowym polega na tem, że wę­
giel z tego zagłębia przewożony może być 
drogą wodną do okręgu przemysłu metalur­
gicznego nad Dnieprem a na północ dowo­
zić się będzie w taki sam sposób węgiel dla 
przemysłu cukrowniczego. Połączenie Dr* 
pru z zagłębieni Donieckiem ma przedłużać 
jeszcze połączenie z 'Wołgą kanałem Wołgo- 
Dońskim. W ten sposób powstanie wielka 
magistrala łącząca morze Czarne, Azo wsi 
i Kaspijskie. Sieć tego systemu obejmie 
główne ośrodki przemysłowe europejskiej 
części Rosji sowieckiej.

szynistów. Innej drogi .naprawy niema.
Udziałowcy fabrfki, którym zarząd 

kazał do całego interesu grubo dopła­
cać, zaczęli się zastanawiać nad tern, 
czyby jednak nie należało zmienić in­
żynierów i wielu maszynistów, a na 
ich miejsce powołać nowych. Jak się 
stanie? To się okaże w przyszłości.

Połączenie rzeczne pomiędzy morzem Bał- 
tyckieni a Czarne m rozpoczęto wybudowa­
niem i uruchomieniem hydroelektrowni n 
rzekach Wołcliowej i Dnieprze. Pierwsza 
otwarła *wodną drogę w kierunku Lenina 
du rzekami Lowat i Wolchą, druga połączyła 
dwa dnieprowskie rejony (górny i dolny) w 
jeden system wodny sięgający od Kijowa 
do Jekaterynosławia, ale dalsze komunika­
cja uniemożliwiona była przez znane poroh? 
na Dnieprze. Drugim etapem w budowie tej 
drogi rzecznej jest wybudowanie kanałów 
i baszt w górnym biegu Dniepru.

Plan drugiej piat Hetki oprócz tego prze­
widuje budowę dwu elektrowni w. dolnym 
biegu Dniepru o sile 160,000 KW. Elektrow­
nie te służyć będą do nawadniania miljo- 
nów hektarów stepów naddnieprzańskich na 
południu.

Ogólna suma energji stacyj hydraulicz­
nych na Wielkim Dnieprze ma przedsta­
wiać siłę energetyczną o sile kilku miljo- 
nów KW., opierającą się o trzy źródła: torf, 
węgiel i wodę.

Jeżeli projekt zostanie uskuteczniony, tc 
wielkie znaczenie będzie mieć port w Cher­
soniu, leżący u ujścia wielkiego systemu 
rzecznego. Wielki Dniepr ma być według o- 
pracowanego planu główną magistralą, łą­
czącą morze Bałtyckie z morzem Czarnem 
przez tereny Rosji sowieckiej. Przypuszcza 
należy, że państwa bałtyckie*, przemysłowe 
rozwinięte, wyzyskają tę magistralę wodn; 
'Owiecka dla przewozu swych towarów' do 
1’itreji, Persji, Grecji. Egiptu i Afganista* 
Natomiast państwa czarnomorskie w odwrot­
nym kierunku wywozić będą swe surowce, 
$woee. towaru kolonialne itp.

W związku z dobrem naogól przy­
jęciem w Polsce układu o-nieagresji 
z Rosją sowiecką, zastanawia się łódz­
ka ..Prawda'4 (nr. 4*9). tygodnik grupy 
zachowawczo - gospodarczej BB., nad 
powodami tego dobrego przyjęcia, 
które dla różnych odłamów mogą być 
różne. W szczególności zwracają się 
uwagi pisma łódzkiego w stronę nie­
których ' ’ 1

Powiada zatem „Prawda0, że wpraw­
dzie u nas komunizm jest urzędowo 
zwalczany, ale

..niema zgoła żadnych przeszkód do szcze­
pienia i hodowania tej ideolog ji w najszer­
szych warstwach społeczeństwa. Ba, nie jest 
uważane za zdrożne i niebezpieczne głosze­
nie idei przystosowania ustroju społecznego 
Polski do ustroju sowieckiego. Młodzież, 
która występuje z takiemi ideałami, cieszy 
się nawet szczegółu em poparciem.

Na tem tle powstają nieraz wprost para­
doksalne sytuacje. Osobistości, które formu­
łują oskarżenia przeciw' podejrzanym o na­
leżenie do nielegalnych organizacyj, szerzą­
cych hasła komunistyczne, występują rów­
nocześnie w roli protektorów manifestacyj­
nych wystąpień organizacyj. wprawdzie le­
galnych. ale głoszących hasła upodoba'en ■ 
ustroju społecznego Polski do ustroili Rosji 
sowieckiej, aby nastąpić mogło zbratanie 
pomiędzy robotnikiem z Górnego śląska a 
robotnikiem z Magnitogorska.

W czasie procesów komunistycznych w na­
szych sądach co inteligentniejsi oskarżeni 
zasypują trybunał cytatami i całymi arty­
kułami z naszej prasy, korzystającej z jak- 
najlepszej opinji, i wykazują, że na organi­
zowanych przez siebie zebraniach nic inne­
go nie mówili ponad to. co znaleźli w tych 
artykułach na temat zalet ustroju sowiec­
kiego i jego wyższości nad „zgniłym" syste­
mem kapitalistycznym, który zdaniem nie­
omal całej naszej prasy, beznadziejnie „zban 
krutował".

Z uwagi na to, co powiedzieliśmy wyżej, 
trzeba niestety dojść do smutnego wniosku, 
iż zadowolenie z dojścia do skutku paktu o 
nieagresję z Rosją sowiecką wypływa w 
dużej mierze z sympatyj dla bolszewickiego 
porządku społecznego i dla ideałów socja­
listycznych, które rzekomo w tym porządku 
znajdują swoje urzeczywistnienie".

Dziwny, i o jest stan rzeczy, w któ­
rym jedna cześć BB. zarzuca drugiej^ 
że ma skłonności bolszewickie, a rzą­
dowi, że popiera grupy z temi skłon­
nościami.

K AWA W POLSCE.
Jak doniosły pisma, utworzone zostało To­

warzystwo polsko-brazylijskie handlu kawą, 
którego zadaniem jest scentralizowanie o- 
brotu kawą z Brazylją i wyłączne panowa­
nie rynku polskiego.

Większość akcyj nowego towarzystwa po- 
zostaje w ręku holenderskiej firmy Bego­
nia. część ich posiada Conselho Nacional do 
Cafe w Brazylji. Jednym z poważniejszych 
akcjonarjuszów jest p. Aleksander Lednicki, 
posiadający na 7 mil jonów złotych kapitału 
zakładowego... jedną akcję wartości 100 zł. 
Ciekawem byłoby wyświetlenie roli p. Le.d- 
dnickiego w nowopowstałem towarzystwie.

Pertraktacje nowopowstałego towarzystwa 
z władzami polskiemi nie dały dotychczas wy 
niku, bo, jak dotychczas, czynniki miaro­
dajne odnoszii się negatywnie do opanowa­
nia rynku polskiego przez Hegomę. Mono­
polistyczne tendencje Hegomy usiłuje się 
sparaliżować drogą wzmocnienia powstałej 
w Polsce centrali importu kawy przez u- 
dzielanie jej pewnych przywilejów. Tak 
więc monopol zwalcza się... monopolem.

Cała sprawa rozstrzygnie się zapewne 
wkrótce, w zależności od siły wpływów i ar­
gumentów, jakie obaj konkurenci potrafią 
użyć dla przekonania czynników decydują­
cych.
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Na Tydzień PBŁ
Biały Krzyż.

Wieś twoja odl koszar daleko.
Tonąca w mgławicy jesiennej. 
Gdzie bielą się płótna nad rzeką 
I dom twój — skarb życia bezcenny.

Przychodzę do ciebie z uśmiechem, 
Gdy tęskność rwie serce pazurem 
Za własną, rodzoną twą strzechą, 
Chcę pierś grzać pod! szarym mundurom.

Kaganiec zapalam nad głową. 
Kwiat myśli dłoń moja ci poda. 
Byś siać go, żołnierzu, mógł znowu 
W rodzinnej wsi twojej ogrodach. 

ĆW.

Opieka nad żołnierzami.
Mężczyzna przechodzi w życiu 

przez dwie szkoły: pierwsza io szkoła, 
gdzie zdobywa wiadomości z różnych 
dziedzin, mających mu dać pojęcie o 
rozwoju ducha ludzkiego, jego postę­
pie i udoskonalaniu się oraz wiado­
mości praktyczne, i któremi spotykać 
się trzeba w życiu nieomal na każdym 
kroku. Druga szkoła to służba woj­
skowa. Służba ta ma na celu, przede- 
wszvstkiem przygotowanie żołnierza 
do tego, aby w czasie zawieruchy wo­
jennej mógł skutecznie bronić swej 
ziemi. Służba wojskowa dla wielu 1 
żołnierzy ma bardzo doniosłe znaczę- J 
nie. Przedewszystkiem żołnierz tężeje - 
fizycznie, staje się odpornym na wszel 
kie niewygody, harfuje się, uczy się 
karności i posłuszeństwa.

Ale to jeszcze mało. Nie możemy 
mieć żołnierza - automatu, lecz żołnie­
rza - obywatela, świadomego swych 
celów i 'zadań, znającego swój kraj, 
jego dzie je, jego walki o odzyskanie 
niepodległości; żołnierz m-uei miłować 
swój kraj, aby w czasie zamachu na 
całość państwa gotów był ofiarnie i 
świadomie przelać swą krew. — W u- 
robieniu żołnierza - obywatela powin­
no brać udział całe społeczeństwo. 
Ono powinno się zainteresować jogo 
życiem, powinno mu to życie twarde 
umilić, powinno przyczynić, się do 
popierania zamierzeń. Polskiego Bia- 
lego Krzyża, który , w swych rękach 
skupia opiekę nad żołnierzem.

Świetlica 23 pal.
Staraniem Polsilciego Białego Krzy­

ża w Będzinie, została w ub. roku o- 
twarta świetlica żołnierza, która jest 
dla żołnierzy ośrodkiem ich kultural­
nych rozrywek, podawanych im w 
różnej formie. ,

Na zajęcia codzienne w świetlicy 
składają się różnorodne, gry i zabawy, 
czytanie czasopism, książek, audycje 
radjowe, wyświetlanie filmów i prze­
zroczy, oraz' okolicznościowe pogadan­
ki na tematy podawane przez żołnie­
rzy. W każdą prawie niedzielę odby­
wają się odczyty, wygłaszane przez 
zaproszonych prelegentów, na. tematy 
dotyczące zagadnień z dziedziny rol­
nictwa,'higjeny, pożarnictwa, historji. 
geografji i Ł d., a ostatnio, rozpoczął 
się systematyczny kurs rolniczy, obej­
mujący kilkanaście wykładów, zam­
kniętych w pewną całość. Pozatem w 
świetlicy obchodzone są uroczyście 
wszystkie rocznice narodowe i święta 
państwowe. .

Nadzwyczaj uroczyście obchodzona 
fest gwiazdka Bożego Narodzenia, na 
której żołnierze otrzymują upominki, 
ofiarowane przez P. B.^ K. Prócz tego 
żołnierze zwiedzają ośrodki przemy­
słowe, jak kopalnie, fabryki, _zakłady 
użytku publicznego i t. d. Ostatnio 
żołnierze w każdą niedzielę uczęszcza 
ją do różnych kin Zagłębia, dzięki 
staraniom przewodniczącej P. B. K. w 
Będzinie p. starościny Boxowej.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 8 GRUDNIA.

1000 — Transmisja nabożeństwa z Kon­
ikowa 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12,10 — Komunikat, meteorolo­
giczny. 12,15 — Poranek symfoniczny z 1 ad- 
hannonji warszawskiej, w przerwie odczyt. 
14 00 — .^Słuchowisko prawnicze w oprać, 
mec. Zygmunta Nadratowskięgo. Mu­
zyka popularna w wyk. orkiestry F^rmo- 
nji łódzkiej. 14 40 - -Kryzysowa kolenda 
na wsi“ wygł. p. Marja KarcjewśU.. 15.09- 
Dalszy ciąg koncertu z Filljotmouji l«lz- 
kiej. 16,00 — Program dla m.ł.odziezy. 16.K 
Intermezzo muzyczne. 16,45 — „Jakich zwie­
rząt się nie jada" wygł. prof^ iw
miński. 17.00 — Koncert nopoładmow*- 16.06>*«.

Wiadomości sportowe. 21,50 — -Recital śpie­
waczy Marji Freundowej. 22,00 — Muzyka 
tameczna z kawiarni hotelu Monopol. 22.55 
Komunikat meteoroilogiczny. 23,00 -•*- Muzy­
ka taneczna. \

— Muzyka lekka. 19,00 — Mieczysław Mi­
kuła. Feljeton sportowy. 19,15 — -Rozmaito­
ści. 19,20 — Komunikaty harcerskie. 19,25 — 
Słuchowisko pi. „Serce matiki“ p-g Selim ą 
Lagerlof. 20,00 — Mjizyika lekka. 21,20 —

NAUKA JEŻDŻENIA NA NARTACH.

Jeżeli nie chcesz by twe dziecko li­
czył i sądził obcy — to kupuj tyl­
ko u chrześcijan.
7992 Tow. „Rozwój”,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dali N. Pocł NMP. 
Jutro Leokadji
WscbOd słońca 7 m. 32. 
Zachód v 15 m. 24.

Kinoteatry w Zagłębia -
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Blond Venus. 
PAŁACE: Rinaldo Rinaldini.
EDEN: Mafa-Hari. i

BĘDZIN
NOWOŚCI: Książę Dracula.
ŚWIATOWID: Czerny

DĄBROWA
WANDA: Noe w Grand Hotelu. — Mag­

dalena. ,
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
ARS: Kinomanjak.

ZAWIERCIE.
STELLA: Wolne dusze. 
ARLEKIN: Pieśń życia.

X NASTĘPNY NUMER K. Z. iikaże się 
jutro o zwykłej porze.
X OSOBISTE. Mgr. praw, p. Mlalk An­
toni1, profesor szkół handlowych w Sos­
nowcu, uzyskał na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień d-ra praw.
X NABOŻEŃSTWO. Zarząd So delicji 
ipań w Sosnowcu prosi pp. członkinie, o 
łaskawe wizięcle udziału w nabożeństwie, 
które odbędzie się na intencję p. prezy­
dentki, z racji jej imieniu, w sobotę dn. 
10 bm. o godz. 9 rano, w kościele para­
fialnym w Sosnowcu.
X ZBIÓRKA NA WALKĘ Z GRUŹLI­
CĄ. Dziś na ulicach Sosnowca odbędęie 
się zbiórka m walkę z gruźlicą, obecnie 
bowiem trwają dni przeciwgruźlicze. 
Apelujemy do naszych czytelnikowi, aby 
nie odmawiali datków na piękny cel. Ko­
mitet dni przeciwgruźliczych zbiera fun­
dusze na budowę szpitala gruźliczego, 
który jest tak bardzo potrzebny w _na- 
szem Zagłębiu, gdzie gruźlica zabiera 
tysiące ofiar.
X OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO W NIWCE. W nad 
chodzącą sobotę, to jest dnia 10 b.m. 
Tow. muzyczno - dramatyczne w Niwce 
urządza uroczystą wieczornicę dla upa- 

’ miętnieni® rocznicy powstania liistopa- 
dowegoi, z bairdtzo urozmaiconym progra- 

’ mem, a mianowicie: odczyt o powstaniu, 
‘ śpiewy tsolowe i chóralne, orkiestra i o- 
’ brąz sceniieziny w 1 akcie pod tytułem 

„Dziesiąty Bawiłon . Początek o godz. 
7 i pół wieczorem. C&ly czysty dochód 
przeznaczony będzie na Koło Towanzy- 
stwa^Boliskiej Macierzy Szkolnej w Niw- 

Cenw mie„isc od* zł. 150 do jet. 50.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek popołudniu o godz. 4 —- 
świetna komedja,. pełna szczerego humoru i 
zabawnych sytuacyj p. t. „MĄŻ Z GRZECZ­
NOŚCI0. Ceny miejsc popularne od 49 gr. 
do 2,49 zł.

Dziś w czawrtek wieczorem o godz. 8j15 — 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 
efektowna węgierska komedija M. Lengyela 
p. t. ,.PŁOMIENNA NOC“. Przystępne ce­
ny miejsc pozwalają wszystkim ujrzeć na­
prawdę ładne i miłe widowisko.

W święta kasa teatru czynna od godz. 11 
do 1 i od 3 popoł.

W piątek, dnia 9 b.m. o godz. 8.15 wiecu 
po cenach popularnych — „MĄŻ Z GRZECZ­
NOŚCIĄ

W sobotę premjerą — „W BŁĘKITNYM 
EKSPRESIE* („Lazurowe Wybrzeże"), arcy- 
wesoła komedja znanych francuskich auto­
rów A. Binabeau i J. Dodleya.. Widowisko 
urządzone jest staraniem Komitetu dni prze­
ciwgruźliczych, na dochód tej instytucj 
Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. 
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Teatr Polski w Katowicach
Czwartek 8.12 — Noc św. Mikołaja. — 

Wieoz. „Nina1'1.
Sobota 10.12 — „Omal me noc poślubna . 
Niedziela 11.12 — „Potasz i Perlmutter". — 

„Omal nie noc poślubna’*.

X „WESELE" W DĄBROWIE. Stara-1i 
mcm koła samopomocy przy państwo­
wym gimnazjum męskiem im. Łukasiń­
skiego w Dąbrowie, oraz pi®y ■współu­
dziale abiturjentek i uczenie miejscowej 
szkoły handlowej, w sobotę, din. 10 b.m. 
w sali kina „Kometa", odegrane będzie 
„Wesele" Wyspiańskiego. Początek o 
godc. 6.50 iwiecz. Bilety od 1 do 5 zł. 
Część dochodu przeznacza się na rzecz 
pomocy bezrobotnym.
X WYWIADÓWKA W SZKOLE RZE- 
MIEśLNICZO - PRZEMYSŁOWEJ W 
SOSNOWCU odbędaie się w dn. 18 bjm., 
w niedzielę o godz.- 10—12. Proszeni są 
rodzice o obowiązkowe przybycie dla o- 
tazymania wiadomości o postępach o spra 
iwowanriiu swych dzieci' oraz dla dokona­
nia wyboru delegatów do zarządu Koła 
rodzfcielfekiego na b.r. szkolny.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZERWY Kolo Sosnowiec^ zawia­
damia wszystkich swych członków, że 
w dniu 18 ban. o godiz. 14 w pierwszym 
terminie o godz. 14.30 w drugim termi­
nie w lokalu własnym odbędzie się wal­
ne roczne zebranie, na które prosi o licz­
ne i punkt walne przybycie.
X ODCZYT O GRUŹLICY W CZELA­
DZI. Staraniem sekcji oświatowej Związ­
ku pracowników samorządowych w Cze­
ladzi, w nudehodzcą sobotę, o godiz. 19, 

■ w sali gmachu sądowego wygłoszony 
• będzie odczyt o gruźlicy. Odczyt wygło­
si dr. .W iśniewski.

Lekarz - dentysta
MAKSYMILJAN 3 

AKSELROD 
przyjmuje od 11—2 i od 6—8 
Dąbrowa — Górnicza* 

ul. 3-go Maja 13.

Wystawa przeciwgruźlicza
W SOSNOWCU.

W oswaązkn z okresem dni- prizeciwigiruŹ 
liczych, Kasa chorych w porozumieniu 
z miejskim Komitetem dni przeciwigruź- 
ilezych urządza wystawę przeciwgruźli­
czą, na którą eksponaty doisitaneza okrę­
gowy Z wianek Kas chorych w Krakowie. 
WyStaiwa mieścić się będzie w Sosnowcu 
w gmachu szkoły powszechnej im. Ksa­
werego Praussa przy tul. Prezydenta- Mo­
ścickiego i będzie czynna, codziennie od 
godz. 9—14 i od 14—20 w czasie od 10— 
18 bjn.

O'warcie wystawy nastąpi w sobotę 
dn?a 10 b.m. o godz. 12 w pohidnde, na 
które zaprasza dyrekcja Kasy chorych 
ora® miejski komitet dni przeciwgruźli­
czych.

Wejście na wystawę dla- os-ób pojedyn­
czych 20 groszy, dta grup i wycieczek 
bezpłatnie. Przez cały czas- trwania wy­
stawy będzie obecną lekarka, u-dziieilają- 
ca zwiedzającym wyjaśnień.

Rocznica listopadowa
W ŚWIETLICY 23 P.AJL.

W dmu 29 ub. m. w świetlicy żołniejs 
skie 28 p.a.l. w Będzinie odbyła się wie­
czornica, poświęcona rocznicy powstania 
listopadowego. Na program złożyły się: 
odczyt o powstaniu, deklamacje, czyta­
nie opisów bitew, występy orkiestry i 
przeźrocza.

Cały program wykonali żoltauierze pod1 
kierunkiem pp. kierowników świetlicy: 
>St. Fajklowieza i Wł. Podlińskieigo. Or­
kiestra koncertowała pod ba-tu-tą ogn. 
Rottera. Całość wypadła w niezwykle 
miłym nastroju. Żołnierze spędzili w 
świetlicy około 2 godiz., a przed ich ocza­
mi przesunęły się dzieje walk o wolność 
ich przodków żobnier.zy - bohaterów.

Na uroczystości obecne były: przewod­
nicząca P.B.K. w Będzinie p. starościna 
Boxowa i przewodnicząca rodziny woj­
skowej
wa.

p. pułkownikowa RairOgiewi-czo-

ŻYCIA POWSTAŃCÓW ŚLĄ- 
W CZELADZI. W nadchodizącą

X Z
SKICH . .
niedzielę, o godz. 11 rano w gmachu szko­
ły przy uli. Będzińskiej w Czeladzi od­
będzie się walne zebranie członków 
Związku powstańców śląskich, na 'któ­
rem po sprawozdaniu z działaliiości, na­
stąpi wybór nowych .władz.
X BACZNOŚĆ PODOF. REZ. KOŁA 
WOJKOWICE KOMORNE. W niedzie­
lę, dnia 11 grudnia b.r. o godz. 14 w 
pierwszym i o godiz. 15 w drugim termi­
nie bez względu na ilość przybyłych od­
będzie się nadzwyczajne zebranie człon­
ków z następującym porządkiem zebrać 
nia: zagajenie i wybór przewodniczące­
go, odczytanie protokołu z ostatniego 
zebrania, dymisja zarządu, .wybór zarzą­
du, wodne wnioski.
X O ZAWARCIE NOWEJ UMOWY. 
We wtorek, dn. 15 b.m. odbędzie się w 
Inspektoracie pracy w Sosnowcu konfe­
rencja przedstawicieli właścicieli nieru­
chomości Dąbrowy i dozorcóiw domo- 
wych w e/prawic zawarcia nowej li­
niowy.
X W HUCIE SZKŁA „TEPS“ w Strze­
mieszycach strajkuje dotychczas jesacze 
ponad 20 robotników. Reszta, po otrzy­
maniu zaległości przerwała strajk. Od 
iponiedzialku czynne jitńż jest biuiro. W 
.najbliższych dniach właściciele huty 
mają przystąpić do zapowiedzianego re­
montu. I ' i ; 1 ' 1
X ^STRAŻACY44. Stowiarayteizenle mło- 
dzdeży polehiej iw Porąbce odegra w dn. 
8 b.m. w sali ikłuibu w Niemcach sztukę 

■ .pod tyt. ,5iStlraiżacy“ B. Wr®osa. Ceny 
> miejsc od 50 gr. do 1.50 ®ł. Część zysku 
' Stowarzyszenie iprizez-nacza na beizrobot- 
• ny<?h. Początek przedstawiemia o godiz,

630 rość®. ■'
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Poświęcenie „Ogniska"
S. M. P. W PORĄBCE.

W dniu 4 b.m. w święto patronki gór- 
ziiików obchodzono uroczystość poświę­
cenia „Ognika" S.M.P. w Porąbce. Na 
uroczystość przybyły miejscowe origani- 
?acje z orkiestrą na czele.

Poświęcenia dokonał ks. prób. J. Krizy- 
iżainowski, .wygłasizając okoliezjn.otściowe 
przemówienie. Chór pod dyr. p. M. Nied­
bała odśpiewał hymn S.M.P. jsHej 
apelu , a orkiestra kop. ^Kazimierz” o- 
degrala „Jeszcze Polska nie zginęła"; po­
czem udano się do kościoła. Ks. J. Plu­
ciński z Ząbkowic wygłosił podniosłe ka­
zanie do zebranych. W czasie nabożeń­
stwa grała orkiestra kop. „Kazimierz-- 
pod batutą p. P. Milewskiego, pienia re­
ligijne: „Chwalę Panu", „Niechaj z na­
szych serc1, i „Króluj nam Chryste" od­
śpiewał chór pod dyr. p. M. Niedbała, 
Pardzo ładnie odśpiewał utwór solowy 
„Święta Dziewico’ p. Kazimierz Konecki. 
Wieczorem w wypełnionej sali parafjał- 
nej — S.M.P. odegrało sztulkę pod tyt. 
„•Strażacy" B. Wrzos®. Stowarzyszenie 
młodzieży polskiej w Porąbce składa ser 
dcczne podziękowanie p. St. Niedbało- 
weji, ks. patronowi Z. CzechowiczOtwi, p. 
M. Niedbałowi i p. Bogackiemu za pracę 
włożoną przy urządzeniu przedstawie­
nia, ora.z del. iz N.O.K. p. Danucie Ko­
neckiej za objawy i chęci współpracy z 
SMP.

Redakcja wezwań
URZĘDU MIAR.

Na skutek zwróceni i a się do Izby 
przem. - handlowej w Sosnowcu, centra­
li drobnych kupców i handlarzy w Pol­
sce, oddział w Będzinie, Izba intenwenjo- 
wała w okręgowym urzędzie miar w Ka­
towicach, a ostatnio w głównym urzę­
dzie miar w Warszawie w sprawie zmia­
ny redakcji „wezwań", rOizsyłainych 
przez t. z-w. lotne urzędy miar do po­
szczególnych użytkowników narzędzi 
mierniczych.

Biorąc pod uwagę, że ważność cechy 
legalizacyjnej trwa pełne 2 lata, z ka­
tegorycznej zaś formy .wezwań wynika­
łoby. iż wszyscy bez wyjątku użytkow­
nicy zobowiązani są, bez względu na da­
tę ostatniej legalizacji-, przedstawiać do 
cehowania będące w ich posiadaniu na­
rzędzia miernicze urzędującemu lotne­
mu urzędowi miar, co w konsekwencji 
.wprowadzić może dezorjentację i nara­
ża sfery przemysłowe i handlowe na ko- 
ezla — pz.ba prosiła główny urząd miar 
o wydanie stosownych zarządzeń w kwe- 
stji zmiany redakcji powyższych „wez­
wań w kierunku nadania im .właściwego 
charakteru, t. zn. formy przypomnienia 
lub też zawiadomienia. 

nOwiczówny, ucz. V kl. Dziobomia, oraz 
deklamacje^ śpiewy i t. p. Najważniej­
szą jednak atrakcją było obdarowanie 
biednych dzieci ubraniami ora^z łakocia­
mi. Rozdano w obecności opieki 6’zkol- 
nej, która wisktaizywala najwięcej po­
trzebujących 120 części ubrań i obuwia. 
Łakociami obdzielono około 150 dizdeci. 
Dużo rzetelnej pracy wilożyły koła oraz 
ich zarządy z opiekunkami p. prof. No­
wicką i .p. Fusie cką. Pracą kół zaintere­
sowało się i miejscowe społeczeństwo o- 
ra.z z gimn. pp. ks. pre>f. Uchto, p. Tr.z-e- 
trzewiińska, p. dr. Ferberowa, którzy za­
szczycili swą obecnością. Miła uroczy­
stość zakończyła się podziękowaniem 
kier, szkoły p. Strużyka, za owocną pra­
cą i współpracę kół ml. P.C.K.
X ZNIŻKI DLA NOWOŻEŃCÓW NA 
KOLEJACH WŁOSKICH. Konsulat ital­
ski w Katowicach komunikuje, że nowo­
żeńcy także i obcokrajowcy, którzy u- 
dają się do Rzymu w podróż poślubną 
w ciągu 15 dni po zawarciu małżeństwa 
otrzymają na kolejach włoskich zniżkę 
70 proc. Po okazaniu dokumentu ślubu 
zaopatrzono bezpłatną wizą tutejszego 
Kr. Konsulatu poigraniozne stacje kole­
jowe włoskie lub Agencje podróży bę­
dą wystawiały ulgowe bilety do Rzymu 
i z powrotem ważne 5 dni.

Czy ochronkom miejskim 
grozi redukcja?

Z Magistratu sosnowieckiego docho­
dzi alarmująca wiadomość, że ze 
względów oszczędnościowych fprzed- 
szkola miejskie mają ulec redukcji i 
że w budżecie miejskim na rok przy­
szły poczynione są już odpowiednie 
zmiany.

Wiadomość ta brzmi wiarogodnie, 
bo sytuacja miasta, jak zresztą i in­
nych samorządów, nie jest wesoła, ale 
jeżeli chodzi o przedszkola, to kiero­
wnicy zarządu miasta głęboko się 
jeszcze muszą zastanowić, zanim iprzy 
stąpią do tej smutnej operacji.

Przedwczoraj w sześciu przedszko­
lach miejskich w Sosnowcu’ odbył się 
Mikołaj. Był on jednocześnie przeglą­
dem prac, ochronek i wartości wycho­
wawczej przedszkoli. (Wypad! zna­

komicie.
Nie o stronę jednak tylko pedago­

giczną chodzi. Jest tu jeszcze sprawa 
sprawiedliwości społecznej, która nie 
może dopuścić, iżby dzieci, niewinne 
nędzy i kryzysowi, były pozbawione 
najmniejszej nawet radości, do której 
mają niezaprzeczone prawo.

Dzieci w przedszkolach miejskich 
są. dokarmiane, otrzymują gorącą zu­
pę i cukier, ale również ważne jest to. 
że bawią się w czystych, przewie­
trzonych lokalach, że są daleko od 
brudnych, cuchnących stęchlizną po­
mieszczeń. Są rodziny, które karmią 
dzieci trującemi napojami usypiające- 
mi w tym celu, by dzieci nie upomina­
ły się o jedzenie. Dzieci te sypiają r 
całych dniach i nocach. W ten sposób 
rodzice uwalniają się od nadmiaru 
zmartwień.

W tvch warunkach .miejski wydział 
opieki społecznej, czy inna organiza­
cja dobroczynna musi pomyśleć o 
biednych dzieciach i to, co 6ię zaoszczę 
dzi na przedszkolach — to się wyda 
w wydziale opieki społecznej lub w 
wydziale zdrowia i napew.no z dużą 
nadwyżką.

Oszczędność więc na biednych dzie­
ciach w przedszkolach nie da w rze­
czywistości żadnych realnych korzy­
ści.

Z tern się niewątpliwie będą liczyli 
ojcowie naszego miasta.

obecnie

to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 

od dzid zaaczGie isza i dosiooa dla wszystkich!!!
We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsję Tranową 
wyrobu firmy Seotż & Bowne, tembardziej, że jest 
ona tak tania:

dawniej
Mała Reszke (połówka) Zl 2=5ff

Normalna flaszka „ 43C

Wielka flaszka podwójna „ 5S8
Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 
U w a. # a ! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny!

tylko Zł 2«
.. 3.

4.22

Rozporządzenie
O KOMORNIKACH.

Uikaeało się ro2$) o rządzenie ministra spra­
wiedliwości, normiujące przepisy o komorni­
kach. W myśił tego rozporządzenia komornik 
je=<t urzędnikiem państwowym, powołanym 
do pełnienia czynności egzekucyjnych lnb 
innych, przewidzianych w ustawach. Liczbę 
słanowliisk komorników określa smiiinii^teir 
sprawiedliwości. Do komorników stosuje się 
ustawa z dnia 17 hutego 19212 r. o państwo­
wej sJużibie cywilnej i inne przepisy, do­
tyczące urzędników państwowych. Kandyda­
ci na stanowiska komorników powinni od­
być praktykę u komornika i złożyć egzamin 
s-pecjalny.

Komornika mianuje prezes Sądu apolacyij. 
nego. Nominacja może nasitąpić na stale al­
bo prowizorycznie. Komornik zasadniczo 
pełni swe czynności osobiście. Komornik o- 
trzymujje ze skarbu państw-a uposażenie, o- 
kreślone w ustawie o uposażeniu urzędni­
ków państwowych. Na pokrycie kosztów ii- 
trzymania biura, komornik zatrzymuje dla 
siebie 40 proc, pobieranych za czynności 
opłat. Władzą służbową komornika jest kie­
rownik sądu grodzkiego, przy którym on 
urzęduje.

Dowiadujemy się, że komornicy sądpWk 
czynni obecnie w okręgach sądów apela­
cyjnych w Wanszawie. Lublinie i Wilnie 
pełnią nadal swe czynności, jednak muszą 
być mianowani według nowych przepisów. 
Nominacje te będą dokonane do dnia 51 
marca 1935 roku.

Komornicy w okręgach sądów apelacyj­
nych w Poznaniu i w Toruniu oraz okr. są­
du w Katowicach pełnią nadal swe czyn­
ności, przyczem od dnia 1 stycznia 1955 r. 
służy im prawo pobierania części opłat.

X KWESTARZE ZAMIEJSCOWI. W 
związku ze zibliżającemi się świętami 
Bożego Narodzenia, rozpoczyna się zwy­
kle energicznie zbieranie ofiar na różne 
cele filantropijne. Sposobność tę chcą 
wykorzystać także kwesturze zamiejsco­
wi. którzy już się zjawili nia terenie Za­
głębia i, obchodząc mieszkania, biuria i 
przedsiębiorstwa, domagając się natar­
czywie ofiar. Ponieważ niejednokrotnie 
już stwierdzono, iiż wśród, kwestorzy za 
miejscowych jest wielu oszustów. a po­
zatem mamy na miejscu całą armję bied­
nych, potrzebujących pomocy i dlatego 
też beziwzgilędinie nie należy popierać 
kwestarzy zamiejscowych, gclyż nigdy 
nie wiadomo, na jaki cel pójdą zebrane 
przez nich pieniądze.
X WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Zarząd Tow. rzemieślniczego w Sosnow­
cu zawiadamia swych członków, że w 
niedzielę dnia 11 bjm. o godz. 5 .popołud­
niu w lokalu własnym przy ul. Orlej 18 
prof. Kamiński wygłosi odczyt na temat: 
„O obowiązku prowadzenia ksiąg han­
dlowych". Ze względu na nowe rozpo­
rządzenie i na wysokie kary, jakie grożą 
e* uchylanie się od prowadzenia ksiąg, 
rzemieślnicy we własnym interesie po­
winni się jaknajiliczniej zebrać na powyż 
szy odczyt, aby się poinformować, kto 
i jak powinien powyższe księgi prowa­
dzić.
X GODNA NAŚLADOWNICTWA 
WSPÓŁPRACA SZKOLNYCH KÓŁ MŁ. 
P. C. K. W dniu św. Mikołaja kola mło­
dzieży P.C.K. gimn. męskiego zgroma­
dzenia kupców oraz szkoły powsz. nr. 7 
W Będzinie urządziły wspołnemi silami 
miły wieczór dla biednych dzieci w szko­
le nr. 7. Na program złożyło się: prze- 

‘teówjejjj.a j/tczesór. obu kół — ucz. Apa-

Okresowe bilety kolejowe
potaniały o 25 proc.

MinisterStwo komunikacji wydało 
zarządzenie, obniżające ceny okręgo­
wych biletów 15-dniowych. miesięcz­
nych, półrocznych i rocznych. Obniżkr 
ta wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1955 r. i wyniesie 25 proc, dotychcza­
sowej ceny biletów.

I tak np. 15-dniowy bilet kl. 5-ciej 
ważny na całą sieć P.K.P. i na pociąg 
pospieszne będzie kosztował 100 zł. 
zamiast 150. Taki sam. bilet miesięcz­
ny 190 zamiast 250 zł., zaś bilet waż­
ny tylko na jeden okres dyrekcy'- 
110 zł. zamiast 140. Bilety 2-giej kla­
sy są półtora raza droższe, zaś I klasy 
dwa i p-ół raza droższe od biletów k’ 
5-ciej. W takim samym stopniu obni­
żone zostaną ceny biletów półrocz­
nych i rocznych. Cena biletu półrocz­
nego równa się 5-krotnej cenie, zaś bi-

Koszty leczenia
pracowników państwowych.

W ostatnim „Dzienniku Urzędo- 
wym‘‘ województwa Kieleckiego uka­
zało się zarządzenie w sprawie kosz­
tów leczenia pracowników państwo­
wych. Koszt ten według tego zarzą­
dzenia pia wynosić od jednego chore­
go na wydziałach chirurgicznych i gi 
nekologiczno-polożniczym — 7 zl. 50 
gr. dziennie, a na innych 6 zł. 25 gr.

lak wiadęmo koszty leczen:«. ijxł-

cowników państwowych pokrywane 
są w ten sposób, że państwo płaci trzy 
czwarte kosztów, a chory jedną czwar 
tą. Wynikałoby z. tego, że za leczenie 
na wydziałach chirurgicznym i gineko 
logiczno-polożniczym chorzy pracow­
nicy państwowi płaciliby przeszło 
półtora złotego dziennie, a na innych 

ialach Bezniała dwa złote.

letu rocznego 9-krotnej cenie biletu 
miesięcznego.

Prócz potanienia biletów okręgo­
wych ułatwione będzie również ich 
nabywanie, mianowicie od 1 kwietnia 
przyszłego roku bilety miesięczne na­
bywać będzie można z ważnością od 
dowolnej daty jaką wskaże nabywca, 
tak jak obecnie nabywa się bilety 
15-dniowe. Dotychczas bilety miesięcz 
ne można było nabywać tylko na o- 
kres miesiąca kalendarzowego.

Bilety półroczne będzie można na­
bywać z ważnością od pierwszego kaź 
dego miesiąca, wreszcie bilety roczne 
będzie można nabywać od 1 stycznia, 
1 kwietnia, 1 lipca i 1 października, 
a nie jak dotychczas na rok kalenda­
rzowy.

X POKAZ GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO będzie otwarty jeszcze tylko 
dziś i jutro. Wczoraj zwiedziły wysta­
wę uczenioe gimnazjum im. Em. Plater 
i personel elektrowni. W ostatnich 
dniach frekwencja jest ogromna, pokaz 
będzie jednak zamknięty nieodwołalnie 
w piątek.
X KOMITET ORGANIZACYJNY LE- 
GJI INWALIDÓW W. P. W BĘDZINIE 
zawiadamia, swych cztenkóiw, że w dtniiu 
11 bjm. t.j. w niedzielę odbędzie się wal­
ne zgromadzenie członków komipanji bę­
dzińskiej Legji o godzinie 11.30 r ano w 
Woalu własnym przy ul. Modrzejew­
skiej; Hale Targowe nr. 54.
X Z ŻYCIA KOLEJOWEGO P. W. 
W DĄBROWIE. Z okazji rocznicy po­
wstania listopadowego, ognisko kolejowe 
go przysposobienia, wojskowego w Dą­
browie Góm. urządziło dn. 4 b.m. w swej 
świetlicy uroczystą akademją, na którą 
złożyły się: zagajenie prezesa ogniska 
p. W. Pawelea, hymn narodowy, okolicz­
nościowe przemówienie p. prof. Ripłko- 
■wej, część muzykalno - wokalna, oraz 
diwie jednoaktówki p.t. „Ciocia Femoia ‘ 
i „Tatuś pozwolił", odegrane przez sek­
cję kulturalno oświatową ogniska, pod. 
kier. p. Ignacego Sapińskiego, Po aka­
demji odbyła się zabawa taneczna dla 
członków i wprowadzonych gości.

X WYSTAWA OBRAZÓW. Dnia 4 bm. 
w Sosnowcu w lokalu przy ulicy Pił­
sudskiego 12, II P- została otwarta wy­
stawa prac malarskich p. Józefa Bado- 
iwera, art. mul. Wyataw-a otwarta do dnia 
22 grudnia b.r. codziennie od godz <2—20 
.ibez przerwy.

napew.no


;K U R J E R Z A C H O D N T" czwartek 8 grudnia 1932 roku.

Pomoc bezrobotnym a trzoda chlewna.
Na marginesie zjazdu lekarzy weterynarji.

Wczoraj, zarówno w „Kurjerze Za- 
chotłnim11, jak i w ,.Expresie Zagłę- 
bia“ ukazały 6ię nadesłane sprawozda 
nia ze zjazdu wojewódzkiego lekarzy 
weterynarji. Na wstępie sprawozda­
nia nadmieniono, iż

„Ożywione obrady blisko 40 leka­
rzy z terenu naszego województwa 
dowiodły, iż rola jaką spełnia Zwią­
zek lekarzy weterynaryjnych nie o- 
granicza się tylko do spełniania obo­
wiązków zawodowych ale i społecz­
nych, szczególnie ważnych w obecnej 
sytuacji gospodarczej".

Czytelnik bvł przekonany, iż po ta­
kim wstępie dowie się czegoś zarów­
no o pracy zawodowej, jak i społecz­
nej, popartej odpowiednimi faktami, 
tymczasem okazuje się. iż ipo referacie 
d-ra Molickiego omawiano tylko epra 
wę akcji pomocy bezrobotnym, gdyż, 
jak głosi sprawozdanie,

„wychodząc z założenia, że w wy­
siłkach całego społeczeństwa, zmie­
rzających do ulżenia doli bezrobot­
nych nie może zabraknąć tego grona 
ludzi, które rozsiane po calem woje­
wództwie. może wielce przyczynić się 
do spotęgowania akcji społecznej'1.

Wiadomo dobrze, że pp. lekarze we­
terynarii mają dobre serce, to też są­
dzono. iż po tak pięknej zapowiedzi i 
zaznaczeniu, iż ,pp. lekarze weteryna­
rji „mogą wielce przyczynić się do 
spotęgowania akcji społecznej", zjazd 
wydatnie poprze akcję pomocy bez­
robotnym.

Tymczasem, cóż się okazało? O(o 
zjazd uchwalił na rzecz bezrobotnych 
po 15 gr. od każdej zabitej sztuki w 
■rzeźniach na terenie województwa. 
Wiadomo, że pp. lekarze weterynarji 
nie mogą.' dzięki Bogu, narzekać na 
złe dochody i dlatego czytelnik mocno 
był zdziwiony tak niską stawką. aliści 
w jeszcze większe zdumienie -wprowa­
dza go fakt, iż ci wielcy społecznicy po 
stanowili zrobić to z cudzej kieszeni, 
bowiem wymienione stawki mają pła­
cić... rzeźnicy, a ofiarność pp. lekarzy 
weterynarji ma polegać na inkasowa­
niu tych opłat.

Prawda, jakie to wzruszające. Za­
pomniano tylko o jednej rzeczy, mia­
nowicie o tera, że jest to opłata do­
browolna i niewiadomo, czy rzeźnicy 
nie zechcą płacić jej np. bezpośred­
nio do kasy danego komitetu pomocy 
bezrobotnym.

W każdym razie pp. rzeźnicy znani 
są z ofiarności na różne cele, więc nie 
ulega wątpliwości, że i na rzecz bez­
robotnych nie odmówią pomocy, mi­
mo. że za ubój płacą różne wysokie 
opłaty.

W każdym razie pośredników czy 
inkasentów nie potrzebują i zamiast 
dysponowania cudzą kieszenią, było­
by daleko lepiej podać do wiadomo­
ści, ile też pp. lekarze weterynarji 
przeznaczyli na ten cel z własnej kie­
szeni. a tego, niestety, nie zrobiono.

Również tajemniczo wygląda infor­
macja, aby w ośrodkach przemysło­
wych zorganizować przy rzeźniach 
kuchnie dla bezrobotnych. I tu niewia­
domo, czy znów odbędzie się to kosz­
tem rzeźników, czy też kuchnie zasi­
lane będą t. zw. wyporkami lub intne-

Obniżka cen biletów kolejow*
DO TRUSKAWCA I KRYNICY.

W ziwiązku ze skupem przez skarb 
państwa prywatnych kolęd Muszyna — 
Krynica, Drohobycz — Truskawiec, 
Lwów — Podhajce, oraz Borki Wielkie 
— Grzymałów, zniesione zostaną z 
dniem 1 stycznia 1935 wszelkie różnice 
taryfowe na tych kolejach, stosowane za­
równo w ruchu osobowym, jak i towa­
rowym. Przystosowanie taryf na tych od 
oinkadi clo ogólnych taryf PKP. pocią­
gnie za sobą potanienie przejazdów i 
przewo-ów.

M. im. na odcinku Muszyna — Kryni- 
!a i Drohobycz — Truskawiec zniesiona 
zostanie 50-pro cent owa podwyżka tary­
fy osobowej, bagażowej i ekspresowej.
D.zięki  temu bilet III klasy, na pociąg 
pośpieszny z Warszawy do Krynicy lub 
Trwskawća tańszy będzie o zł. 5.60 niż 
dotychczas. W klasie II i I obniżka ta 

.r-io ndinojy.i.Pidiniio więkiS.Ła- 

' mi odpadkami, „bezpośrednio dostar- 
•ezanemi w rzeźni'1.

Słowem, bilans zjazdu jest nietylko 
żaden, lecz wręcz ujemny dla pp. le­
karzy’ weterynarji, zwłaszcza w za­
kresie akcji społecznej, co potwierdzi­
ło również złożenie na ręce posła Ko­
nieczki aż 50 zł. na gwiazdkę dla bie­
dnych dzieci Zagłębia.

Ponieważ na zjeździe było blisko 40 
pp. lekarzy weterynarji, więc na każ­
dego wypadło po 1 zł. 25 gr., a tyle 
narobiono krzyku.

Czy warto było w tym celu urzą­
dzać aż zjazd w Kielcach.

OBRAZ ZIMOWY Z LAPONJI.
Pasące się renifery; zbudowane, przez Lapończyków na stokach gór przegrody chronią 

te zwierzęta przed lawinami.

teraz lorcia nhazia w inwśls.
Masowe redakcje robotników.

Ostatnio coraz częściej miejscowe 
zakłady przemysłowe redukują ro­
botników; niektóre zakłady zaś wstrzy 
mują nawet całkowicie pracę na czas 
nieograniczony. Przyczyną tego zja­
wiska jest brak zamówień.

Z dniem 1 grudnia, jak wiadomo 
wymówiono pracę wszystkim robot­
nikom w Towarzystwie Akcyjncm Za 
wiercie. Od 15 b.m. fabryka zostanie 
prawdopodobnie całkowicie unieru­
chomiona. Kilkuset robotnikom wy­
mówiono pracę również w Porębie.

W ostatnich dniach fabryka Olkusz 
zapowiedziała unieruchomienie za­
kładu z dniem 17 b.m. na czas nieogra­

ubiera się wyłącznie w firi

I. ROZENSZTEIN
ZAKŁAD KRAWIECKI 
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Szajka bandytów
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu.

W swoim czasie pisaliśmy o zlikwidowa­
niu groźnej bandy Jana Syrka, która z bro­
nią w ręku napadła na sklep kupca Szmelki 
Zadęła w Zagórzu. Wobec jednak niestawie­
nia się głównych świadków oskarżenia sąd 
rozprawę odroczył.

Jan Syrek ma bogatą i bujną przeszłość za 
sobą. Pochodzi z Zagórza. Od najmłodszych 
lat czuje dziwny pociąg do zbrodni. Wyjeż­
dża na kresy wschodnie, gdzie organizuje 
bandę, która jest postrachem okolicznych 
dworków, wsi i miasteczek. Syrek osaczo­
ny przez oddział policji, broni się do ostat­
ka, a wreszcie ujęto go i skazano na karę 
śmierci. Wyrok nie został wykonany. Syrek 
przesiedział kilkanaście lat w więzieniu. Po 
odsiedzeniu kary przybywa do Zagłębia i 
zatrzymuje się ua Piaskach.

■Kilkanaście lat spędzonych. w więzieniu

Przy sposobności dowiedzieliśmy 
się, iż grono lekarzy’ weterynarji po­
większył poseł Konieczko, który wziął 
udział w zjeździe.

Na zakończenie trzeba dodać, iż 
ustęp sprawozdania, wyrażający ży­
czenie, alby wolne zawody w podobny 
sposób zaakcentowały swój stosunek 
do kwestji bezrobocia, jest conajmniej 
niesamowity, gdyby bowiem rze­
czywiście inne warstwy ludności chcia 
ly pójść śladami pp. lekarzy wetery­
narji, to istotnie zagadnienie bezrobo­
cia zostałoby zlikwidowane, gdyż 
dawno już pomarliby z głodu.

niczony. Wskutek tego około 1000 ro­
botników straci pracę.

Wczoraj znów Belgijska fabryk.: 
szkła w Ząbkowicach wypowiedziała 
pracę 240 robotnikom, przyczem za­
powiedziano całkowite unieruchomień 
nie zakładu.

Również redukuje 150 robotników 
fabryka Elektryczność w Ząbkowi­
cach. Wymówienia są -warunkowe, 
bowiem, jak oświadczyła dyrekcja 
fabryki, o ile otrzyma zamówienia, 
robotnicy nie zostaną zwolnieni.

Jak widać więc, sytuacja z każ­
dym dniem staje się coraz cięższa a 
zredukowani robotnicy powiększa je 
kadry bezrobotnych.

nie zmienia bandyty. W krótkim stosunko­
wo czasie organizuje nową bandę i planuje 
napad na sklep Szmelki Zadęła.

Dnia 8 grudnia 1951 r. wieczorom napada 
wraz z towarzyszami na sklep Zadęła, te- 
roryzuje starego kupca, dopuszcza się gwał­
tu na jego kuzynce Beli Wajcman, zabiera 
2.200 zł., biżuterję, tytoń etc. i ulatnia się 
z łupem. W godzinę potem uda je się policji 
schwytać jego wspólników Józefa Kościaka 
z Grodźca, Władysława Koprowskiego z 
Czeladzi i Jana Szafrugę. W jakiś czas po­
tem zostaje schwytany i sam herszt.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu pod 
przewodnictwem wiceprezesa sądft Wolskie­
go, sędziego J. Czaplickiego i T. Gawrońskie 
go rozpoczął się dalszy ciąg rozprawy. Na 
ławie oskarżonych o napad, zasiedli: Jan 
Syrek oraz jego wspólnicrc 26-letnl lóz^f

Kościak z Grodźca, 26-letąi Władysław Ko­
prowski z Czeladzi i Jan Szafruga oraz 
Władysław, Jakub i Augusta Szafrugowie o- 
raz Emil ja Kudła, właścicielka piwiarni.

Oskarżony Syrek przyznaje się do napadu 
i odpowiada spokojnie na zadawane mu pyta 
nia. Wspólnicy jego plączą się w zezna- 
niach i gubią. Po przesłuchaniu oskarżo­
nych, zeznaje zkolei kupiec Szmelka Zadek 
Zeznania jego pogrążają Syrka i jego bandę, 
Ze względu na drażliwość zeznań sąd po. 
stanawia zbadać świadka Belę Wajcman 
przy drzwich zamkniętych.

Dalsze zeznania świadków potwierdzają 
zarzuty, zawarte w akcie oskarżenia. Wy­
rok ogłoszony będzie później.

Dalszy rozwój
POŻYTECZNEJ PLACÓWKI.

Istniejące stosunkowo niedawno Towa­
rzystwo orkiestry i lutni górniczej pra­
cowników Tow. francusko - włoskiego 
w Dąbrowie, •wykazuje nietylko piękne 
rezultaty swej pracy, lecz również dal­
szy rozwój tak pożytecznej placówki’, 
Tow. liczy około tylsiąica członków po­
pierających. t.j. płacących składki. Chór 
mieszany liczy około 60 osób, orkiestra 
34 muzyków, a do prowadżonej przez 
Tow. szkoły muzycznej uczęszcza około 
50 uczni. Do niedawna praca Tow. była 
utrudniona z braku odpowiedniego po­
mieszczenia, z chwilą jednak otrzymania 
od zarządu Tow. francusko - włoskiego 
obszernego lokalu na Ksawerze, działal­
ność kulturalno - oświatowa placówki 
znacznie się ożywiła. Prócz wymienio­
nych dziatów, przy Tow. istnieje ruchli­
we kółko sceniczne, którego występy 
cieszą się dużem i zupełnie zaisłużonem 
powodzeniem. Pozatem w lokalu Tow. u- 
rządzono czytelnię piism, posiadającą 
liczny zastęp czytelników. Ostatnio z ini­
cjatywy prezesa nadisztyga na W. Kora­
lewskiego, całkowicie oddanego insty­
tucji, postanowiono założyć Łibljotekę. 
Dzięki poparciu zawiadowcy kopalni 
Koszelew i Paryż p. iinrż Pora dowski ego, 
sprawa bibljoteki weszła na- tory real­
ne, gdyż prócz zarządzonego zbierania 
książek do bibljoteki, członkowie posta­
nowili płacić miesięcznie po 25 zł. na 
kupno książek, dzięki czemu Tow. zdo­
będzie po pewnym czasie piękny księ 
gozbiór.

Słowem, w robotniczej dzielnicy Ksa­
werze istnieje instytucja kulturalno 
oświatowa-, której może pozazdrościć 
u i o jeclen duży ośro dek miejski.

Walny zjazd
PRACOWNIKÓ W SAMORZĄDOWYCH 

W CZELADZI.
10 b.m. w Czeladzi odbędzie się wal­

ny zjazd delegatów związków pracowni­
ków samorządowych z powiatów Będziń­
ski ego, Zawierciańskiego i Olkuskiego. 
Zjazd zajmować się będzie sprawami or­
gan i z a cy j nemn ■.

X PRZEGLĄD GÓRNICZO - HUTNI­
CZY. Ostatni 11 nr. organu Slow. pol­
skich inżynierów górniczych i hutni­
czych zawiera treść następującą: Inż 
Donat Langauer: Przestrzeń a. chemja; 
Inż. Wiktor ^rzeszowski: Odbudowa 
ścianowa z podisadzką. płynną pokładów 
o średniej miąższości systemem podwój­
nych ścian talk zwanych „Y“; Inż. Ta­
deusz Laskowski': Wzbogacanie miału 
węglowego z punktu widzenia petrogra­
fii węgla; Inż. Feliks Zalewski: Łańcuch 
transportowy systemu inżyniera gór ni * 
czego Skupia; Inż. Mikołaj Czyżewski: 
Obliczenie wartości opa-łiowej węgla ka­
miennego zapomocą wizom Piesil a.k a; 
Życie Stowarzyszeniowe; Przegląd czaso­
pism i wydawnictw z diziału górniczego, 
hutniczego, gospodarcązego ji. -działu 
prawniczego. Drobne wiadomości. Staty­
styka.
X WYJAŚNIENIE. Przed dwoma tygod­
niami podaliśmy wiadomość o zatrzyma' 
niu iw- Sosnowcu niejakiego Ge rs zona 
Finkelsztejna, który sprzedawał tanu 
czekoladki, przyczem, jak wykazała ana 
liiza, zawierały one szkodliwe składniki 
■dla zdrowia. Czekoladki te wyrabiaj 
w Będzinie i wypuszczano na rynek pod 
firmą „Goplana*. Fałszerze wykorzysta' 
li wielką popularność wyrobów- znanej 
fabryki czekolady w Poznaniu .,Gopl«' 
na", a zwłasiz&za tanich czekoladek P 
100 gr. sztuka, wypuszczonych na 
pod nazwą „Neapoliianck“. Stwierdza' 
my przytem że zarzuty szkodliwości cw 
koła dek dla- zdrowia nie dotyczą wyr®* 
bów fabryki „Goplana1lecz fałszowi 
.nych w Będzini.e-
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Katastrofa kolejowa 
w sosnowcu. *

Onegdaj na stacji, towarowej w Sos- 
noiwcu miała miejsce katastrofa koilejo- 
wa.

Mianowicie manewrujący parowóz na­
jechał na próżne wago-ny. Skutkiem zde­
rzenia kilka wagonów zostało uszkodzo­
nych. Straty powstałe wskutek katastro­
fy, wynoszą ponad 2000 zl.

Ofiar w ludziach na Siziozęście nie było.

Przemytnictwo sacharyny 
ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA 

Z BĘDZINA.
śląska straż graniczna iwpadła na trcip 

Sizajlka, sprytnie zorganizowanej, która od 
1929 r. do obecnych czasów przemycała 
na wielką skalę sacharynę z Niemiec do 
Polski.

Rezultatem śledztwa była zaaresztowa 
nie czterech osób, a mianowicie: Wolfa 
Żmigrodu z Będzina oraz braci Maksa 
i Karola Saperów z Katowic i Icka Luib- 
kowskiego z Krakowa.

Jak się okazuje, wszyscy czterej prze­
mytnicy utrzymywali bliższy kontakt z 
zamieszkałymi w Bytomiu, Józefem Sa­
perem i Ida Saper, którzy posiadali dwa 
ukryte składy sacharyny w Bytomiu i 
Gliwicach. Sacharynę tę dostarczał im 
repre,?»-ntant na Berlin fabryki sachary­
ny w Hamburgu, niejaki Weissmann.

Cała szajka iprzemy tui cza z owym 
Weisismannem zawarła spółkę i umowę, 
spisaną notarjalnie, na mocy której Sa- 
perowie z Bytomia, wraz ze Żmigrodem 
Łubko wek im i Saperami z Katowic zo­
bowiązali! się zakupywać wyłącanae od 
Weisłsma-nnia sacharynę t. Hambunga ce­
lem przemycania jej do Polski.

Jak dotąd zdołało śledztwo stwierdzić 
fczajka ta- przmyciła przeszło 4 ty®, kiło 
sacharyny, narażając skarb państwa na 
wielotysięczne straty. Zaaresztowanych 
Żmigrodu, Łubkowiskiiego i Saperów osa­
dzono tw aresizcie śledczym.

X NARZECZENSKIE NIEPOROZUMIE 
NI A. 20-letnia Mar ja Gałuszkówna, za­
mieszkała w Sosnowcu, przy ulicy Mo­
drzejewskiej 49, posprzeczawszy się z 
narzeczonym, napiła się w celu samobój­
czym esencji octowej. Denatkę prze wie­
ziono do szpitala na Lepiankach. Dzięki 
wypiciu niewielkiej ilości esencji Ga- 
łuszikównie nie zagraża niebezpieczeń­
stwo utraty życia.
X POŻAR. Wczoraj około godziny 5 
popołudniu spłonęły dwie stodoły braci 
Juszczyków w Grodźcu na Borach. W 
stodołach znajdowała się tyllko słoma. 
Przyczyna pożaru, nieustalona.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz- 
kania Andrzeja Adamkiewicza w Sos­
nowcu (Biała 5) skradziono kasetkę, w 
której znajdowa-lio się 40 zł. oraz kilka 
weksli i 4 pierścionki. Ogólne straty 
wynoszą około 2000 zł.

Z okna wystawowego sklepu Szlamy 
Szpyry, znajdującego się przy ulicy Mo­
drzejewskiej 20 w Sosnowcu skradziono 
36 skórek, .wartości 252 ił.

Szmulowi Klajnerowi skradziono z 
wozu, stojącego na ulicy Sienkiewicza 
w Sosnowcu skrzynkę pomidorów w pu­
szkach, wartości 70 zł.

Kryzys w baadytyźmie.

■ ^'1

1
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Z próżnego Salomon też nie naleje, 
Więc się ten kopiec z bandyty śmieje 
I w złośliwości to mu właśnie sprawia, 
Że go samego w sklepie pozostawia.

Popierajcie L 0. P. P.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Uchwały warszawskiej Izby przem. ■ handlowej.

Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie 
warszawskiej Izby przemysłowo-handlowe.’ 
na którem po przemówieniu prezesa Izby p. 
Klarnera oraz dłuższej dyskusji, ustalono 
postulaty gospodarcze, jakie mają być przed 
łożone rządowi.

Niektóre z punktów zostały podobno uz­
godnione uprzednio przez p. Klarnera z pre­
mierem Prystorem.

Program warszawskiej Izby przemysłowo- 
handlowej domaga się w sprawach podatkę 
wych skreślenia zaległości, które, okażą się 
fikcyjne lub nierealne, skreślenia kar po­
datkowych lub odroczenia ich do czasu, gdy 
wyjdzie zarządzenie o umorzeniu nieścią­
galnych podatków, upoważnienie izb skar­
bowych do zawierania indywidualnych ukła­
dów z poszczególnymi płatnikami, rozłoże­
nia zaległości, dających się ściągnąć na 5- 
letnie spłaty, przyczem corocznie uiszczana 
byłaby jedna dziesiąta zaległości, która w 
razie terminowej spłaty liczona byłaby p°< 
wojnie tak, że w rezultacie połowa zaległo­
ści byłaby płatnikom, uiszczającym się ze 
swych zobowiązań, zbonifikowana.

Nadto proponują uchwały Izby przemy­
słowo-handlowej 10-proc. bonifikatę od tyci 
bieżących należności podatkowych, które by­
łyby uiszczane w terminie.

Katastrofalny zanik
Sytuacja przemysłu wydawniczo-księgar­

skiego w III kwartale rb. nie poprawiła się. 
Liczba nakładów zmniejszyła się prawie o 
25 proc., przyczem spadek ten uwidaczniał 
się szczególnie w wydawnictwach książek 
szkolnych.

Zbyt książek napotykał na poważne trud­
ności, ponieważ władze zaniechały zupełnie 
zakupu książek dla szkół powszechnych 
średnich, a dotacje uniwersyteckie dla po­
szczególnych katedr i bibljotek rządowych 
zmniejszone zostały o 70 proc. Eksport ksią­
żek zagranicę ustal niemal zupełnie i to r 
wet do Stanów Zjednoczonych, dokąd do 
niedawna jeszcze eksportowano znaczne ilo­
ści. Import zagranicznych pism i książek 
również zmniejszył się znacznie. Na tle tej 
sytuacji wypłacalność księgarń sortymento­
wych nawet największych była wobec do­
stawców w wysokim stopniu utrudniona.

W dziale produkcji i sprzedaży beletry­
styki, niektóre firmy pragnąc z jednej stro­
ny dostosować się do słabej siły kupna spo-

Sytuacja żydo:
„HajnF4 z dnia 27 listopada podaje depe­

szę Ż. A. T. Streszcza ona przemówienie nie­
dawnego prezesa światowej organizacji sjo- 
nistycznej dr. Weismana, o położeniu ży­
dów w różnych krajach. Mówca tak określił 
stan żydów w Polsce:

„Polska niegdyś była oknem R-osji do F 
ropy. Żydzi polscy zajmowali ważne miej­
sce w handlu i w rzemiośle. Po odcięciu ol­
brzymiego rynku rosyjskiego, jako rynku 
zbytu, dziesiątki tysięcy rodzin żydowskich 
straciły środki do życia. Nastąpiło to wsku­
tek automatycznych procesów, a bynajmniej 
nie na tlle judofobji. Gdyby bramy imigra- 
cyjne były otwarte, ruszyłaby stamtąd ol­
brzymia fala emigracji żydowskiej../'

Sytuacja żydów w Ameryce pogorszyła 
się:

Kronika gospodarcza.
hutniczym wynosiła 8,195 osób, w przemy­
śle włókienniczym 6,286. w górnictwie 6,077. 
Najmniejsza ilość strajkujących, mianowi­
cie 26 osób, przypada na przemysł garbar­
ski.

EMIGRACJA I POWRÓT WYCHODŹCÓW. 
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 
statystycznego, w ciągu pierwszych dziesię­
ciu miesięcy rb. wyjechało z Polski ogółem 
17,148 wychodźców, w tern 10,157 do krajów 
europejskich, oraz 6,991 do krajów poza­
europejskich. Do Francji wyjechało 6.8122 
osób, do Niemiec 513, do innych krajów Eu­
ropy 5,022, do Stanów Zjednoczonych A. P. 
1,260, do Kanady 975, do Argentyny 1,611. do 
Brazylji 805, do Urugwaju 415, do innych 
krajów Ameryki 299, do Palestyny 1.567, do 
innych krajów pozaeuropjeskich 251 - wy­
chodźców. W tym samym okresie czasu po­
wróciło do Polski ogółem 51.875 wychodź­
ców, w tern 26,975 z krajów Europy i 4,900 
z krajów pozaeuropejskich. Z Francji po­
wróciło 22.577 osób, z Niemiec 846, z innych 
krajów europejskich 5,755, ze Stanów Zje­
dnoczonych A. P. 545, z Kanady 1,621, z Ar­
gentyny 1,904, z Brazylji 56, z Urugwaju 98 
z innych krajów Ameryki 9, z Palestyny 85. 
z innych krajów pozaeuropejskich 604 osoby.

OBNIŻENIE CEN SOLI POTASOWEJ O 
15 PROC. Z uwagi na ciężkie położenie rol­
nictwa i niemożność nabywania przez rolni­
ków nawozów sztucznych po cenach obec­
nych, nastąpiło' obniżenie przez „Towarzy­
stwo eksploatacji soli potasowych" cen tych 
nawozów w wysokości 15 proc. Jak wiado­
mo, większość udziałów tego toarzystwa znaj 
duje się w rękach Banku Gospodarstwa Kra 
jo w ego. Dokonana obecnie obniżka cen soli 
potasowych o >15 proc, łącznie z obniżką cen 
przeprowadzoną z dniem >1 listopada rb., 
stanowi potanienie tego rodzaju nawozów 
sztucznych o 23 proc, franko stacja załado­
wania. Rolnicy, którzy w okresie do końca 
grudnia 1952 zakupią sole potasowe, będą 
mieli przyznane specjalne bonifikaty, po u- 
względ.nieniu których obniżka cen dila kaini- 
tu wyniesie proc., dla soli potasowych 
26 proc.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY-1 
SŁOWICACH sipędzono od dnia 28.11 do 5 
b.m.: wołów — 52, buhai — 105, krów — 540 
jałówek — 105, świń — 2998, cieląt — 155. 
owiec — 5, razem 3956 sztł zwierząt. Płaco­
no za 1 kg. żywej wagi nierogacizną od 0,70 
zł. do 1.58 zł.

WZROST EKSPORTU WĘGLA DROGA 
MORSKĄ. Eksport węgla drogą morską w 
'listopadzie rb. w porównaniu z miesiącem 
październikiem rb. wskutek sezonowego 
wzrostu zapotrzebowania zwiększył się o 
47,630 ton i przedstawiał się ’ następująco: 
przez Gdynię wywieziono 439,142 to.n, przez 
Gdańsk wywieziono 417,907 ton, razem 
857.049 ton.

SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA W 
WARSZAWIE. Ogólny wskaźnik kosztów u- 
trzymania w Warszawie w listopadzie rb 
biorąc za podstawę rok 1927 — 100 wynosił 
według danych GUS. 74,6 wobec 75,1 w paź­
dzierniku rb., obniżył się więc o 0,6 proc. 
Przyczyną tej zniżki jest spadek cen żyw­
ności. Wskaźniki poszczególnych grup przed 
stawiały się następująco (pierwsza cyfra z 
listopada 1951, druga z października, trzecia 
z listopada rb.): żywność 69,6 — 59 2 — 5S,7. 
alkohol, tytoń 122,5 — 108,1 — 108,1, opał, 
światło 129,2 — 125,8 — 125,8, komorne 170,1
— 170,1 — 170,1, odzież, obuwie 77,2 — 70,5
— 69,7, inne 107,1 — 105,4—105,4.

STRAJKI W POLSCE. Według ostatnich 
obliczeń Głównego Urzędu statystycznego, 
w ciągu II kwartału rb. zanotowano w Pol­
sce ogółem 139 strajków, które objęły 1,847 
zakładów pracy. Liczba strajkujących . wy­
nosiła 59,569 osób, liczba straconych dni ro­
boczych — 350,786. Z ogólnej liczby straj­
ków 109 wybuchło na tle zatargów o płace. 
Wygranych zupełnie lub częściowo było 85 
strajków. Największa liczba strajków, mia­
nowicie 29 przypada na przemysł włókien­
niczy. W przemyśle (mineralnym zanotowa­
no 22 strajki, w rolnictwie 2:1 strajków. Naj­
mniejsza Liczba strajków, mianowicie tylko 
jeden, przypada na zakłady użyteczności pu­
blicznej. Strajki w rolnictwie objęły najwię­
kszą ilość, osób, mianowicie 25,021 strajku­
jących. Liczba sUajkujących w przemyśle

Bonifikata odbywałaby się w postaci bo­
nów, które po upływie zaznaczonego w nich 
terminu, możnaby wpłacać w kasach skar­
bowych na poczet podatków. W ten sposó5 
podatki dla przemysłu zostałyby zmniejszo­
ne o 10 proc., tylko że realizacja tego zmniej 
szenia mogłaby nastąpić dopiero po pewnym 
czasie.

Izba warszawska przewiduje, że bony ta­
kie byłyby wydawane w ciągu najbliższych 
trzech lat.

Dalej mówią uchwały o konieczności znie­
sienia ustawy o lichwie, wypowiadają się 
przeciwko moratorjum w sprawie prywat 
nych zobowiązań zagranicznych, żądaja 
wizji etatyzmu oraz rewizji taryf kolejo­
wych, w dziedzinie zaś pracy domagają się 
zniesienia umów zbiorowych i regulowania 
stosunków drogą jedynie umów indywidua 
nych, zarazem żądają także zmniejszenia 
świadczeń społecznych oraz umorzenia zale­
głości.

W kwestji cen natomiast uchwały są bar­
dzo ogólnikowe i zaznaczają tylko w t 
formie, że byłoby wskazane obniżenie cen 
w szczególności cen kartelowych, ale że t 
zależy od potanienia produkcji i od rentow­
ności przedsiębiorstw.

ruchu wydawniczego.
1 łeczeństwa, a z drugiej strony nie mogąc czy 
nić dalszych oszczędności na jakości druku, 
papieru i wogóle wykonania graficznego 
książki, podejmowały próby wydawania ta­
nich broszur o charakterze popularnym, nie- 
przekraczającym objętościowo pięciu arku­
szy druku. Jaki rezultat próby te wydadzą, 
nie da się narazie stwierdzić.

Reforma ustroju szkolnictwa wpłynęła 
również niepomyślnie na handel podręczni­
kami szkolnemi, zwłaszcza wobec zniesienia 
szeregu klas w szkołach średnich, skutkiem 
czego wiele podręczników stało się zupeł­
nie bezużytecznym remanentem.

Reasumując powyższe uwagi, należy 
stwierdzić, iż spadek siły nabywczej szero­
kich warstw ludności miejskiej oraz ograni­
czenie lub nawet skasowanie w budżetach 
państwowych i samorządowych pozycyj na 
bibljoteki i pomoce naukowe, dotkliwie 
wpłynęły na zmniejszenie się obrotu w han­
dlu księgarskim.

itwa w Polsce.
„Również żydostwo amerykańskie, które 

jesizoze 5 lata temu było źródłem funduszów 
zapomogowych dla żydów we wszystkich 
krajach, obecnie jest silnie dotknięte przez 
kryzys. Należy nadto stwierdzić zmianę sy­
tuacji żydowskiej w Ameryce, żyd amery­
kański czuje się już pewniej w Teł Awiwie 
niż w Nowym Jorku...”

Jedynem schroniskiem dla żydów jest 
Erec Izrael:

„Erec Izrael stał się nie tylko siedzibą na­
rodową, lecz również ostatniem schroni­
skiem, ostatnią możliwością dla małych 
mniejszości, które pragną uniknąć pr-ocesu 
destrukcji...“

Tak ocenia sytuację światową żydostwa 
jeden z najwybitniejszych jego przedstawi­
cieli.

CHCESZ MIEĆ
POWODZENIE U PAN
Elegancko i solidnie 

wykonuje każde zamówienie 
tylko pierwszorzędny

Salon Krawiecki

JOZEF WALIGÓRSKI
Sosnowiec, ulica Cicha 5.

— (przystanek tramwajowy Orla — Dzika) _

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 7 grudnia.

Dewizy: Belgja 125,75. Gdańsk 175.25.
Holandja 558,80. Londyn 28 65 — 28,70. No­
wy Jork 8,929. Paryż 34,86. Szwa.fcarja 171,70 
Sztokholm 157,00 — 157,50. Włochy 45,52
— 45.55.

Obroty mniejisze, tendencja mocniejsza, 
zwłaszcza dila dewizy na L-oudyn. Banknot} 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 8,92 i 
pół. Rubel zloty 4.59 i pól — 4.59 i trzy 
czwarte. W obrotach prywatnych: rubel' 
srebrny 1.56, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0,55. W. obrotach międzybankowych dewiza 
■na Berlin 212.15. Marki nieimieckie (bankno­
ty) 211,65 — 21.1,70. Funt szterlingów (bann 
knoty) w obrotach prywatnych 28,70.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 54.25 — 54,15 — 54,25, odcinek po 500 
doi. 54,75 — 54,88 (w proc.); 4 proc. poż. in­
westycyjna serjowa 105,00; 4 proc. poż. in­
westycyjna 98,75 ; 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 51,85 — 51,80 — 51,90; H. 
proc, konwersyjna 41,00; 6 proc. poż. dola­
rowa 57,00 — 57,50, odcinki po lOOd oł. 57,50 
—- 57,75 (w proc.); 10 proc. poż. kolejowa 
102,00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 87,75 — 87,50 — 87,75; 
Drogi żel. dajazd. 10.00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto: I standard 700 g-1 od 14,75 do 15,00 

Żyto II standard; 689 g-1 14,50 — 14.75. Psze­
nica jara czerwona, szklista 775 g-1 25,00 — 
25,50. Pszenica jednolita 742 g-1 24,00 — 24,50 
Pszenica zbierana 458 g-1 25,50 — 24,00.
Owies jednolity 468 g-1 15,00 — 15,50. Owies 
zbierany 458 g-1 13,50 — 14,00. Jęczmień na 
kaszę bez obrotów 14,50 — 15,00. Jęczmień 
browarny o wadze 6S9 g-1 bez obrotów 16,00
— 17,00. Gryka 15,00 — 16,00. Proso 18,00 — 
199,00. Kroch polny z workiem 23,00 — 25,00. 
Groch Vietoria z workiem 25,00 — 50,00. 
Wyka 16,00 — 17,00. Peluszka 15,00 — 16,00. 
Łubin niebieski 8,00 — 8,50. Rzepak zimowy 
47,00 — 49,00. Siemie lniane basis 90 proc. 
58,00 — 40,00. Koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 90,00 — 110,00. Koniczy­
na czerwona bez kanianki o czyst. 97 proc. 
110,00 — 125,00. Koniczyna biała bez kanian­
ki, o czyst. 97 proc. 150,00 — 180,00. Ziem­
niaki jadalne 3,50 — 4,00. Mąka pszenna 
luksusowa wym. 50—40 proc. 45,00 — 48,00. 
Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50 proc. 38,00
— 45,00. Mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 proc. 
25,00 — 27,00. Mąka żytnia sitk. II gat. po- 
55 proc. 20,00 — 21.50. Mąka żytnia razowa 
95 proc. 20,00 — 21,50. Otręby pszenne śre­
dnie 9,00 — 9,50. Otręby żytnie 8,50 — 9,00. 
Kuchy lniane 20,50 — 21,00. Kuchy- słonecz­
nikowe 42—44 proc. 16,50 — 17,00.

Usposobienie spokojne.

ZE SPORTU.
TURNIEJ PIŁKI SIATKOWEJ.

Komisja wychowania fizycznego i P. W. 
w Dąbrowie Górniczej zawiadamia, że od­
będzie się pierwszy w Zagłębiu turniej piłki 
siatkowej w grach pojedynczych (single),, 
nodwójnyoh (deble), potrójnych (trójki pań 
i panów), oraz mieszanych (mixte).

Turniej powyższy odbędzie się w sali gim­
nastycznej szkoły powszechnej nr. 6 w .Dą­
browie przy ulicy Narutowicza w. dniach 
19, 20 i 21 bjm. od godz. 18. Do turnieju mo­
gą zgłaszać się drużyny szkolne., klubowe i 
niestowarzyszo.ne z całego. Zagłębia.

Zapisy przyjmuje i udziela iinformacyj in­
struktor W. F. L. Stankiewicz w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 12 do 15 (Magi­
strat, pokój nr. 22).

z mli ijliwiHiip.
Inż. M. Ornatkiewicz: TERMODYNA­

MIKA TECHNICZNA.
Jest to podręcznik napisany dla uczniów 

szkół zawod>oivych i mechaników-prakty- 
ków. W sposób przystępny i treściwy, nie 
przeładowany szczegółami, podane w nim są 
zasady przemiany ciępła na pracę, przytem 
wykład teoretyczny ilustrowany jest liczne- 
mi przykładami zastosowań do zagadnień 
praktycznych, a więc rozpatrzona jest pra­
ca sprężarki, silnika spalinowego,, generatora 
gazu, maszyny parowej, tłokowej i turbiny.

Rozpatrywanie to nie ogranicza się. do o- 
mówien-ia, choćby popartego cyframi,. po­
chodząc emi z nieznanych czytelnikowi ba­
dań i obliczeń, a ucieka się,, gdzie tylko to 
możliwe i celowe, do dowodów matematycz­
nych, których wyniki zobrazowane są zapo- 
niocą wykresów Sankeya, tak bardzo prze­
mawiających do wyobraźni i, lepiej niż licz­
ba. wrzynających się w pamięć.

Wobec z dniem każdym wzrastającej do 
uiosłości zagadnień energetyczych i wobe< 
braku w piśmiennictwie naszem technicznen 
prac z tej dziedziny na poziomie średnim 

i utrzymanych, ukazanie sic tei książki jest 
(harnW Jia czasie.
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Kronika Zawiercia.
X KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO. Ucz>ę- 
nice VIII klasy gimnazjum p. H. Mal­
czewskiej urządziły iw tych dniach z ra­
cji 25 rocznicy śmierci St. Wyspiańskie­
go a/kadeimję. Na całość złożyły się: na­
dzwyczaj dolbrize opracowany referat o 
Wyepi.ąińskitm i jego utworach, wygłodzo­
ny przez jedną z uczenie VIII kl., prze­
platany deklamacjami; melodeklłamacje: 
żywy olbraz z „Wesela44 i śpiewy chóral­
ne. Na zakończenie akademji odśpiewa­
no Hymn narodowy. Akadem ja, urzą­
dzona w pięknie udekorowanej sali., mia­
ła charakter haT-deo podniosły.

X ŚWIĘTY MIKOŁAJ U HALLERCZY­
KÓW. Z inicjatyiwy zarządu Zw. haller­
czyków urządizony izostal om egid aj we 
własnym lokalu przy licznym udziale 
członków i zaproszonych gości wieczór 
św. Mikołaja. Po wygłoszeniu okoliczno­
ściowego przemówienia przez komendan 
ta placówki, p. Wacoiwskiegot/rozdaine zo­
stały przez „Św-. Mikołaja44 podarunki. 
Wieczór sipęidiaono w bardzo millym na­
stroju.
X WYJAŚNIENIE. W związku z pogło­
skami, jakoby robotnicy fabryki Poręba 
porzucili przed kilko dniami pracę, do- 
maigając się wypłacenia należności za li­
stopad, komunikują nam, iż robotnicy 
.mają zalegle ■zarobki za dwa miesiące, tj. 
za październik i listopad, na poczet czego 
dopiero po porzuceniu pracy otrzymali 
n i e w ielki e zali czk i.
X KRADZIEŻ CHLEBA. Abramoiwi Nor 
kowi, piekarzowi (Apteczna 6) skradzio­
no podciztas rozwożenia -pieczywa wóz­
kiem 25 bochenków chleba i kilka kilo­
gramów bułek. Jako podejrzany o kra­
dzież pieczywa, został zatrzymany Wła­
dysław Post (Kulczyńskiego 10).

Kronika Olkuska.
X REKOLEKCJE. Pod kierownictwem 
jeneralnego sekretarza S;M.'P. ks. Poło- 
6'ki z Kielc oraz proboszcza- ze Smardze­
wic-, ks. Danieleiwiozą, z dniem 11 bm. 
rozpoczną się w Ojcowie w willi „Gopla­
na44 rekolekcje zamknięte dla członków 
z całego powiatu Olkuskiego.

X KU UCZCZENIU 25 ROCZNICY 
ZGONU WYSPIAŃSKIEGO. W niedzie­
lę i onegdąj odbyły się w Olkuszu uro­
czyste wieczory ku uczczeniu rocznicy 
izgonu wielkiego poety. Na- jednym i dr u 
gim wieczorze ml o dzież szkół średnich 
olkuskich uczyniła duży wysiłek', aby 
godnie uczcić Wyspiańskiego. Na ładnie 
u d ckoro w a n y cli sce n-ach p rzedistaiwio-no 
i„ Warszawiankę44. ..Akropollis44 i kilka 
scen z „Wesela44. Pierwsze przedstawie­
nie, urządzone w sali gimnastycznej siz-ko 
ły rzemieślniczej, odbyło się przy b. ma­
łej frekwencji publiczności. Na onegdaj- 
sizym wieczorze w sali kin.a „Orzeł’4, u- 
rządzonym prtzeiz mlbdzięż gimnazjalną 
męską i żeńską, było przcpelniienic. Na 
akademji prizemawiali prof. L. Skoczylas 
z Krakowa.
X Z URLOPU. Burmistrz miasta OLku- 
isza. p. Majewski objął urzędowanie w 
dniu wczorajszym po 10-dniowym urło- 
p ie w yip oczy n ko w y m.
X ŚW. MIKOŁAJ. We własnym lokalu 
(świetlicy) przy ul. Mickiewicza, Stowa­
rzyszenie młodizieży żeńskiej i męskiej 
iw Olkuszu urządziło wsipólny wieczór 
św. Mikołaja pod kierownictwem patro­
nów ks. ks.: Dubiela i Soczawy.
X LUSTRACJA. Z dniem 6 bm. inspe­
ktor samorządu gminnego, p. Martyniak 
rozpoczął lustrację Magistratu miasta 
Wolbromia, która potrwa około dwóch 
tygodni.
X JESZCZE NA MIESIĄC. Pracownicy 
umysłowi cementowni „Klucze44 otrzy­

mali przedłużenie i wymówienia pracy do 
1 stycznia 1933. Jak donosiliśmy, wsku­
tek sezonu zimowego, cementownia zo- 
sta la unier u ch o mion a.
X UJĘCIE ZŁODZIEI. Policja olkuska 
łącznie z policją chrzanowską ujęła 5 
sprawców śmiałej kradzieży w sklepie 
,p. Świątkowskiego w Olkusz-u, popełnio­
nej w końcu paźd®lennika r.b. Spraiwcy 
siedzą pod kluczem w areszcie olkuskim.
X OFIERZE POSTRZELENIA SIĘ, Wa­
wrzyńcowi T.r ulice z Michał ów ki., gm. 
iMŁoiaodL amputowano nogę.

Stacja górskiej kolejki linowej na szczycie alpejskim w Szwajcarji oddana do użytku 
narciarzy.

Król dowcipu
Tristan Bernard o bridge’u.

O Triisian B-ern-aPclzic mówi się w Pa-
ryżu, że jest Rotszyldem dowcipu. Tri- 
stain Bernard jest pod tym względem 
niezaisłąjp i on-y m

Tristan Bernard jest p.r z ode w szybi­
kiem psychologiem. Znawcą ludzi-, zna­
wcą życia i jego przejawów. Ostatnio 
wypowiedział swoej zdanie o... bridge‘u. 
Ze wżględu na niesłychaną dziś popu­
larność tej gry we wszystkich częściach 
świata — na.wet yo-yo w porównaniu u- 
sunięte zostaje na plan drugi — warto 
posłuchać jego zdania.

Przed trzema laty ukazała się książka 
p. t.: „La Plsyohologie du bridge44 563 
stron. O samym podwójnym impasie na 
króla i damę było stron 48. Okazuje się, 
że autorem tego „dzieła44, jest Piotr Bel­
la nige.r, wielki przyjaciel Bernarda. Ten 
ostatni też mówi o tej książce „ jest to 
rzecz, którą bezwględnie trzeba przeczy­
tać, jeśli się chce zostać naprawdę do­
brym bridżistą'4.

I dalej:
Bridge jest naprawdę sztuką. Prawdzi­

wy gracz jest artystą, aby dobrze za­
grać jednego robra, trzeba mieć talent 
— podobnie jak do napisania- komedji 
czy dramatu, ponieważ gra jest to two-

Taniec złota i nędzy.
ZUBOŻAŁY ARYSTOKRATA PO LAT ACH NĘDZY ZDOBYWA MAJĄTEK.

Rok rocznie notuje się w kasynie gry 
w Monte Carlo większe wygrane. Prze­
ważnie jednak szczęśliwymi graczami 
bywają ludzie bogaci, w myśli przysło­
wia, źc pieniądz goni pieniądze. Rzadko 
jednak zdarza się, by fortuna uśmiechnę­
ła się biedakowi. Tak jednak staiło się 
z baronem R. Był on oficerem w czasie 
wojny. Podczas inflacji stracił olbrzymi 
swój' majątek. Zrozpaczony -wyemigro­
wał do Argentyny, gd.zic jednak kłamał 
oddziaływa! zabójczo na. jego zdrowie. 
Powrócił więc do Europy na Riwierę 
francuską, gotów przyjąć każdą pracę, 
byle móc tylko leczyć nadszarpnięty Or­
ganizm i chore pl-uca w łagodnym kli­
macie. Baron R.. znając języki, niemiec­
ki, francuski, włoski, hiszpański i an­
gielski, przyjął pracę... kelnera, potem 
szofera, wreszcie został port jerem w je- 

Proces o... siniec na kolanie.
Z za kulis życia aktorów.

Berliński sąd rozpatrywał ostatnio' 
niezwykły proces, którego bohaterem 
było... kolanko pięknej aktorki.

W słynnym teatrzyku berlińskim 
„Kabarecie Komików4’ występował zna­
ny komik niemiecki Kurt Bois w sztuce 
p. t. „Niesamowite dizieje Frankenstei­
na44. W jednej ze scen Kurt Bois, jak -wy 
maga tego roiła, potyka się o ciało leżą­
cej na podłodze artystki. Otóż okazało 
się, że p. Bois potykał się dość niezręcz­
nie i, jak twierdziła poszkodowana aktor 
ka, „wykorzystywał sytuację, aby ją bo­
leśnie „kopać’4. c

Pewnego wieczoru p. Rotter dostała 
takiego koppiaka od zapalczywego ko­

rzenie sztucznego życia, ze wszystkiemi 
mi jego niespodziankami i perypetjami.

—- Wyobraźmy sobie zamek warowoiy. 
.w którym się schroniło trzech ludzi- w 
ucieczce przed dziesięcioma napastnika­
mi. Cóż robi robią? Strzelając ze ■wszyst­
kich strzelnic naraz, by zmylić przeciw­
ników — to jest błuff, w bridge‘u się to 
nazywa wysoka licytacja. Więc napa­
stnicy się wycofują, by potem dopaść 
niespodzianie: to jest „contra44.

— Albo to przejście od najpiękniej­
szych nadziei — gdy się ma karty jesz­
cze zakryte na stole — do najczarniej­
szego rozczarowania, gdy się je .weźmie 
do ręki.

Wreszcie bridge to sżkoła dyplomacji i 
jej wszystkich finezyj. Bo przecież pań­
ski obecny przeciwnik, za godzinę, bę­
dzie pańskim partnerem. A później 
zważmy jeszcze, ile sobie obiecujemy 
po chwilowej wygranej — choć nastę­
pnego dnia przegnamy dziesięć razy ty­
le.

— Yo - yo? Nawet porównania nie­
ma. Yo-yo jest ziabawką wymagającą 
najwyżej zgraibności rąk — bridge wy­
maga dużych wartości umysłu.

d.nym z bogatszych hoteli.
Pewpego dnia gdy przechodził przez 

ulicę wczesnym rankiem, dojrzał na as­
falcie przedmiot, który go zaintrygował. 
Była to duża, brylatowa brosza w platy­
nie. Uczciiw.y baron zdeponował ją w ka­
synie gry i na skutek ogłoszenia zgłosi­
ła- się bogata Belgijka, która odebrała 
zgubę i wypłaciła baronowi 1.000 fran­
ków znaleźnego. Baron R. udał się wów­
czas do kasyna i jął grać pieniędzmi, 
otrzymanerni z pięknych hojnych rą­
czek. Dopisywało mu niesamowite szczę­
ście i w ciągu 10 godzin wygrał -okrągłą 
sumkę 150.000 franków.

Prawie oszalały ze szczęścia baron zre­
zygnował natychmiast ze skromnej posa­
dy port jera i po. wrócił cło rodzinnego 
Gracu, gdzie zagospodarował w starym, 
opuszczonym przez niego pałacu. 

mika, że musiała przez tydzień leżeć w 
łóżku.

To przepełniło już kielich goryczy. 
P. Rotter skarżyła się więc na prawo i 
lewo, opowiadając wszystkim, kto tęgo 
eh ciał słuchać, o brutalności kolegi. P. 
Bois dotknięty gadatliwością aktorki, 
wniósł skargę cło sądu pracy, prosząc o 
zwolnienie go z engigament lub też o za­
kazanie p . Rotter opowiadania „niesa­
mowitych hiistoryj44 o jego brutalności.

Jednocześnie p. Rotter zażądała od p. 
Bois na drodze sądowej odszkodowania 
za potłuczenie.

Rozprawa w sądizie miała przebieg 
baidzo bnrżliwy. Po ostrej iwjymianie

siów między komikiem i mężem aktorki, 
która tylko ze względu na powagę miej­
sca nie zakończyła "się rękoczynami, o- 
bie strony... pogodziły się. P. Bois wyjaś­
nił, że uderzył ko-łeżankę nie naumyślnie, 
zaś p. Rotter cofnęła Swą skargę.

Naj-więkiszą jednak uciechę miała pu­
bliczność sądowa, której udało się po­
dziwiać zaclarmo p. Bois w roli obrażo­
nej niewinności, brutala, złośnika, omal 
nie boksera, a -wreszcie łagodnego ba* 
ranka.

Z CAŁEJ POLSKI 
NISZCZENIE PRZEWODÓW 

TELEFONICZNYCH.
Na terenie powiatu Roiiafyńskiego powfa. 

izają Się otl pewnego czasu wypadki salio- 
fazowego przecinania drutów telefonicznych. 

flCC t'l,,0.1‘aktcr wybitnie prowokacyjny, 
n ladze, policyjne w związku z powtarzają- 
cemi się ciągle sabotażami wydały nakaz 
ni. in. gminie Puków, na terenie której do­
konano najwięcej sabotaży, wystawiać każ­
dej nocy wartę w sile 60 ludzi, którzy mają 
pi.nować linji telefonicznej. Mimo to w cią­
gu minionego tygodnia dokonano czterokrot­
nego przecięcia drutów i to pod miastecz­
kiem Rohatynom, między Pukowem i Da- 
nielczem nieopodal Dubryniowa i w Czerku. 
Ostatniego sabotażu dokonano następnego 
dnia po rozklejeniu afiszów w języku pol­
skim i ukraińskim, zapowiadających odjx>- 
wiedzialność gminy za naruszenie całości u- 
rządzui państwowych. Jak dotąd, wysiłki 
policji w kierunku wykrycia sprawców są 
bezskuteczne W związku z powyższem. zje- 
chał ostatnio do Pukowa większy oddział 
policji z wywiadowcami.
ZATRUTE POWIETRZE W KINACH

W siedmiu kinoteatrach lwowskich zaszły 
onegdajszego wieczoru zagadkowe wypadki 
wylania na podłogę cuchnącego płynu. Niezna 
ni sprawcy, rzucili o jednej godzinie na wi­
downię szklane epruwetki, po których roz- 
gniecenm rozszedł się na widowni przykry 
zapach tak, że publiczność zmuszona była 
wyjść, a przedstawienia zostały przerwane, 
celem przewietrzenia sali. Atak chemiczny 
przypuszczono na kina: Apollo. Atlantic, Ko­
pernik, Stylowy, Marysieńka, Casino i Pal- 
lace. Dochodzenia policyjne w tej sprawie 
toczą się bez większych widoków powodze­
nia. Sprawcy chemicznego ataku na kina 
wypełnili sprytnie swe zadanie, nie zwraca­
jąc najmniejszej uwragi publiczności. Jak do­
tąd, nie udało się ustalić tła tej dziwnej im­
prezy. Przypuszczenie, że ma ona charakter 
antysemicki odlpada wobec tego, że zama­
chu tego dokonano również na dwa kino­
teatry wyłącznie clirześcjańskie.
ZNÓW SAMOBÓJSTWO OFICERA.

W Dęblinie odebrał sobie życie onegdaj 
rano wystrzałem z rewolweru por. lotnictwa 
Harlic, adjutant centralnego wyszkolenia 
lotniczego wojskowego. Jest to piąty w cią­
gu ostatnich paru dni wwpadek samobójstwa 
oficera. Przyczyna samobójstwa, jak i. w 
tamtych wypadkach, otoczona jest tajemnicą.

SZAJKA PRZEMYTNIKÓW 
KOKAINY.

Policja gdyńska zlikwidowała wielką ban­
dę ! przemytników kokainy. Na trop afery 
władze wpadły przy likwidowaniu bratniej 
organizacji, mianowicie bandy przemytni­
ków spirytusu. Podczas badania wyszło na 
jaw, że niektórzy z aresztowanych przemyt­
ników zajmowali się także przemycaniem 
kokainy. Idąc po nitce do kłębka aresztowa­
no jeszcze kilku członków bandy i wreszcie 
cala szajka znalazła się pod kluczem. Na 
czele stał niejaki Bronisław Majkowski, wła­
ściciel małego jachtu spacerowego, przy któ­
rego pomocy czynił wyprawy na stronę nie­
miecką, gd'żie zaopatrywał się w kokainę. 
Cała tranzakcja odbywała się zawsze w no­
cy, na morzu. Potem Majkowski krążył po 
morzu aż do wschodu słońca i wracał do­
piero w biały dzień, aby nie budzić podej­
rzeń. W tym samym celu wypływał na wy­
prawę jeszcze popołudniu poprzedniego dnia. 
Głównym odbiorcą kokainy był jakiś Ru­
mun z Bydgoszczy, którego nazwiska człon­
kowie bandy rzekomo nic znają. Rumun ten 
kupował każdą ilość kokainy j płacił dola­
rami. Władze zajęte są obecnie poszukiwa­
niem tajemnicitego Rumuna.

STRZAŁY DO OJCA.
Porucznik 40 p. p. we Lwowie Tadeusz 

Chmielewski po hucznej kolacji, spożytej w 
gronie kolegów wrócił pijany do domu. Na 
zwróconą przez ojca uwagę, strzelił do nie­
go cztery razy. Na szczęście wszystkie strza­
ły były chybione. Na wszczęty przez ojca 
alarm zawiadomiono policję, a wkrótce przy 
był na miejsce oficer garnizonowy oraz le­
karz wojskowy. P. Chmielewskiego wzięto 
do komendy miasta, spisano protokół i osa­
dzono na odwachu. Oficer garnizonowy i dr. 
Rettinger, jadąc pospiesznie do mieszkania 
p. Chmielewskiego, przejechali po drodze 
kobietę, która po wypadku straciła przy­
tomność. Lekarz udzielił jej pierwszej po­
mocy i odwiózł do szpitala. Z powodu bra­
ku jakichkolwiek dokumentów nazwiska 
przejechanej kobiety nie dało się ustalić.

POŚPIECH NIE NA MIEJSCU.
— Więc pan twiierd-zi, że jadąc saimocho 

dem nie przekroczył pan s.z,ybkości dozwo­
lonej. A jak pan tego dowiedzie?

— OwiSizem, dowiodę: pi-zecież byłem 
śnie w drodze do urzędu podatkowego.
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SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
teł. 10-95.

KINO
DE

Koszule męskie 
aykwintne i niedragie 
totowa i sa zamówienia

POLECA:

mim on
„TATRA”

Dsiś i dni następne

gwiazda gwiazd GRETA GARBO, ROMAN NOVARRO, 
LI O NEL BARRYMORE I LEWIS STONE w filmie 
—— mr gft 3$ W W W Na film ten cały świat oczekiwał z nieprawdopodobnem za-
I«wii JjJl B fW l|“^l (-Ok Big h ciekawieniem MATA-HARI to drugi sukces światowej wy-

twórni M. G. M. obok CZŁOWIEKA-MAŁPY. — — —

Ceny miejsc normalne. — Początek I seansu o 4-ej w niedzielę o 2-ej. — Uwaga: Dla wygody publiczności wszystkie 
miejsca na sali numerowane. — Wejście na salę bezwarunkowo tylko na seanse.

NA GWIAZDKĘ!!!

ul. Mościckiego 15
(dawniej Kościelna). 7933

COŚ NIEBYWAŁEGO!
PULLOWERY DZIECINNE

po zł.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
J. RĄCZKA

SOSNOWIEC, 
Frez. Mościckiego 13. 

Tel. 8-38.

Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa.

Urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok.

Karawany. :—: Dekoracje.

I

Ii

y -J- g K'■
•tsUSUWANAJUPORCZY.WSZY^ 

!> BÓL GŁOWY.

GR.1nO-NERVOS1N“, w formie tabletki. Qpakowarua 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zL 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogwtok-lKgrano-Nenroaitt^ w oryginai- 
nsxa opakowaniu Gąoeckiago.

DO NABYCIA (JAK DŁUGO
ZAPAS STARCZY)

W BAZARZE JEDNOLITYCH CEN

W
gdzie również otrzymać można 
Ceny nadzwyczaj niskie!
Codziennie nowości!
:—: Zwiedzanie Bazaru

SOSNOWIEC
Modrzejowska 22 tel. 14-61.

wszelkie artykuły codziennej potrzeby 
Obsługa na sposób amerykański! 
Wyroby wyłącznie krajowe! 

do kupna nie obowiązuje! :

Na Gwiazdkę!
Jesteśmy przygotowani!

NA KAŻDY GUST
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI 
NAJŁADNIEJSZE
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE
DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE

CENY NIŻSZE OD WSZELKICH (EN WYPRZEDAŻOWYCH!!!
Polecamy się Sz. Klijenteli!!!

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53.
Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc.

Ol un 
crt

o,
CO 
r-

i

„HIGIENA”
PieriszorzgilBa tloMryczna Pralaia Bielizny

A. MACUGOWEJ >
SflSHOIIC. El. PiłSBW Ir. 1. TBlBf. MO

FUjni ROŹDIEŃ- SZOPIENICE 
ul. Piłsudskiego 45.

Bratnia moja jest pierwszorzędną 
w zakresie prania i prasowania. Spe­
cjalność: prasowanie najnowszych fa­
sonów kołnierzyków „Eterna" i „ELa- 
stik‘‘, jak również firanek i kap, blu­
zek, sukien, bielizny stołowej, poście­
lowej i t. p. Wykonanie szybkie, sta­
ranne i czyste, bez wszelkich domie­
szek niszczących bieliznę, po. cenach 
znacznie zniżonych. Na żądanie posy­
łam po pranie i takowe odsyłam.
Ostrzegam jednocześnie, że Elektrycz­
na Pralnia Bielizny na Pogoni, nie 
ma nic wspólnego z moją, oraz Filji 
swojej tamże nie posiadam. 7937
Polecając się względom Sz. klijenteli

•/ Z poważaniem
A. MACUGOWA

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
Stangret zeskoczył z kozła, oddając lejce Anul- 

ce, a pani Barbara zwróciła się do Danki:
— Zgrabny mężczyzna i jak elegancko ubrany. 

Ładny ten piaskowy garnitur.
— Co to za jeden? — zapytała z roztargnie­

niem Danka, wodząc oczami po łudzkiem mrowi­
sku. rojącem się na rynku. Miała nadzieję, że zo­
baczy sympatyczną, smagłą twarz Szanzyńskiego.

— Rządca z Deptakowa, moja panno. Bardzo 
porządny człowiek, bardzo.... Niedawno nastał, ale 
podobno długo nie będzie, bo sarn kupuje sobie ma­
jątek. W idocznie nieźle się dorobił. Ma przy sobie 
matkę staruszkę i dwie siostry, stare panny.... Na­
zywa się Witalis Obskurny.

—- Cha! cha! cha! — zaśmiała się niespodzie­
wanie Danka.

_  Z eszego się śmiejesz, głupia? — zawtóro­
wała pani Barbara, nie pozbawiona również zmy-

— A cóż to za nazwisko, cha! cha! cha!
Cicho, ciociu, bo idzie — przestrzegła z kozła 

Anulkd,
Obskurny stainął koło powozu.
— Niczego prosiaczki — tego — proszę łaska­

wsi Msi, .uŁbv daMae. teeo. tobyrn seflekto-.

w<ał, tego.
Pani Barbara wymiendła cyfrę i Obsikuirtny 

chwycił się teatralnym gestem za łysawą głowę.
— Łaskawa pani żarifuje. tego. Rany boskie, 

taki pieniądz dać z<a jeden ryj tego!
«— Ileby pan sztok potrzebował? — zapytała 

rzeczowo pani Barbara.
Obskurny wsiparł się łokciem o kozioł i zaczął 

się drapać za uchem.
— Sześć, osiem, tego, piroszę łaskawej pani., to- 

bym reflektował. Ustąpi łaskawa pani dwadzie­
ścia pięć procent, iobym reflektował.

Służkowa pociągnęła ręką po spocoinem czole.
— No, no, panie Wiiitałisie, tani z pana kupiec, 

ale pogadamy. Zaraiz przepędzą to stado, to pój­
dziemy razem do wozu. Co u pana nowego? Nie 
żeni się pan?

— Anc schodzi mii jakoś tego. Tyle bab w do­
mu, io się ciężko żenić tego.

Danka, która miała od pewnej chwili wraże­
nie jakiegoś dziwnego skrępowania, obejrzała się 
nagle i zobaczyła wlepione w siebie oczy Obskur­
nego, jasnoniebieskie, jakby zalane mlekiem. 
Oczom tym odpowiadał dość krótki nos, duże, 
zmysłowe usta i białe, zdrowe zęby. Była to twarz 
naogół przystojna, lecz ordynarna i brutalna.

Nim zdążyła odwrócić głowę, Obskurny rzeki:
— Ale ja się jeszcze nie przywitałem z tą pa­

nienką, tego. Pewnie sowa guwernantka- teo oro­
szę łaskawej pani? ,

I wyciągnął©decwazy igK©-

— Moja kuzynka z Warszawy — objaśniła 
Służkowa. — Przyjechała użyć świeżego pewien 
ti-za....

— Bied zaiułka, jak ta liłijika tego—rzeki z oble­
śną czułością Obskurny, całując Damkę w rękę 
pod rękawiczką. Sza rpnęła się, ale ją mocno przy-r 
trzyma’, i to dłuższą chwilę. — Należy się pani 
świeże powietrze po warszawskim kurzu tego. Na 
eienkość toby pani uszła za córkę łaskawej pani 
tego. Ale panienkom przystoi cienkość tego.

Pan- Barbara trochę dotknięta tą uwagą, za­
proponowała Obskurnemu obejrzenie prosiąt i, wy. 
ładom awszy się z powozu, znikła w tłumie.

Tnanzaikcja z prosiętami poszła gładko. Dobiw­
szy targu, oboje skierowali się ku powozowi. Pani 
Barbar., rada, że zrobiła lepszy interes, niż się spo­
dziewała, r.zekła:

— Panie Witalisie, powinien pan wyprawić 
wes-”'-. Co to jest, żeby taki mężczyzna na scbwał 
nie miał żony.

—Chyba, że mnie łas kawa panii wyswata tego, 
tobym rellektował — zarechotał znacząco Obskur­
ny. — Czas mi tego, a łaskawa pani ma do wszyst­
kiego szczęśśłiwą rękę tego.

Służkowa spojrzała na przymilnie uśmiechnię­
tą twarz rządcy i nagle olśniła ją jakaś myśl.

— Hm! — mruknęła. — Hm! Mogłabym spró­
bować, ale musiałabym wiedzieć, jak pan stoi ma­
jątkowo i wogółe. Coinrawda słvaz>ałaan....

Dt.a. a.
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f FUTRA! NAJTANIEJ FUTRA! S| 
SKŁADY FUTER

■ L GOLDSTEIN i N. TENENBERG
® BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro. — Telefon Nr. 1-40. ■
~ B 
£ POLECAJĄ: futra damskie, męskie, kołnierze, etole i t. p.
B oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze* ■
B WYKONYWUJĄ: we własnych warsstataeh, wszelką 
g rcbotą w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ------------ - D
f URZĘDNIKOM ULGA W SPŁACIE. I

UZDROWISKA.
ZAKOPANE

— Pensjont „Jorda- 
nówka4*, ul. Zamojskie 
go, świeżo odrestauro­
wany, . pod zarządem 
B. Piotrkowskiej pole­
ca słoneczne pokoje, 
bieżącą wodą, wykwitu 
tną kuchnią, wszelkie- 
mi wygodami. Telefon 
650.

PLAC
38 prętów dwa fron­
ty obok bloków przy 
ul.. Suchej do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość: 
Sosnowiec, Bracka 2 
u P. Bonczka. 7912

O»ZE»

POSADY 
ś PRACE
KRAWCOWA

z kilkuletnią prakty­
ką w lepszych pra­
cowniach, szuka pracy 
na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszenia: Administra 
cja pod „Szyję wszy­
stko4*. 7910

POTRZEBNA
panina na popołudnie 
do biura — 1 zł. za go­
dzinę. Zgłoszenia do 
Administracji „Kurje­
ra4* pod „Biuro4*. 7950
NA FORNIROWANE 
roboty potrzebny cze­
ladnik i ghłopcy do 
praktyki stolarskiej. 
Sosnowiec, Małachow­
skiego 9. 7955
WYCHOWAWCZYNI - 
B O N A w zakre­
sie freblówhi z . do­
brem szyciem, chętnie 
zajimie się domem. — 
Łaskawe zgłoszenia —
Administracja pod 

..Wyjazd4*. 7911

KUPNO
i SPRZEDAŻ

HARMONJE 
stoliczkowe, ręczne, 
chromatyczne, 5-ch 
rzędowe, 2-ch rzędlo- 
we do sprzedania oraz 
przyjmuje reperacje 
takowych. Zawiercie, 
Rolnicza 5, Ignacy 
Steneel. 7951 * 38

ORZECHY
włoskie złotych 12.50. 
łuszczone 27,50. Miód 
kuracyjny jasny 17.—, 
zwykły pszczelny 12.— 
pięcioikiilogr. opakowa­
nie franko zaliczką. — 
Bracia Baltuch. — Za­
leszczyki. 7945

ODSTĄPIĘ 
piekarnię składającą 
się z 8 ubikacyj z cał­
ko wit y m u r z ądz e n i e m 
za bardzo tanią cenę. 
Zgłoszenia w „Kurje- 
rze Zachodnim41 pod 
„tanio**. 7915

KOKS " 
do wszelkich celów ta­
nio do sprzedania, sta­
le na składzie. Firma 
.,.Fosf orbronz*4, Sosno­
wiec. ul. Lipowa 12. 
Telefon 11-06. -7925

RESTAURACJA 
centrum Katowic tanio 
sprzed a in. lufo nn ac je 
Usiczyk, Katowice, Ko­
chanowskiego 12, TT.

7955
2 PLACE 

budowlane po 600 m. 
kw., blisko przystanku 
Brynów — zaraz do 
sprzedania. — Kania 
Franciszek, Katowiice- 
Ligota, ul. Zgoda 7.

7952
SPRZEDAM 

maszynę pończoszni­
czą syst. Recoird. So­
snowiec. Dekerta 24. 
m. 10. 7929
" KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel,
młynów, tartaków.’ o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro ,,Wawel“, 
kraków. Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezpłat 
nie. 7129

LOKALE

POSZUKUJE 
u m eb i o w an eg o po ko - 
ju ze światłem, opa­
lem i obsługą. Okolica 
fabr. Hułczyńskiego. 

Zgłaszać siię — Kasy­
no Hułczyńskiego — 
godz, 12 — 15 i 17 i 
pół — 18 — Pilne.

7926
OD ZARAZ

w centrum Sosnowca 
duży frontowy kom­
fortowy pokój, odpo­
wiedni również na 
kancelarję, centralne 
ogrzewanie. Tel. 582.

7956

WYNAJMĘ 
pokój, kuchnię, sklep 
urządzony. lub bez 
sklepu. Wiadomość: ’— 
Sosnowiec - Pogoń — 
Florjańska 1, gospo­
darz. ' 7952

5-CH i 4-CH 
pokojowe mieszkanie 
komfortowe z wszelki­
mi wygodami do wy­
najęcia. — Sosnowiec, 
Re vm< lita 10. 7952

ODSTĄPIĘ 
urządzenie sklepowe. 
5 ubikacje sklej) lub 
mieszkanie — Towa­
rowa 9. 7954

5 POKOJE 
z komfortem do wy na 
jęcia w nowym domu, 
ul. Żeromskiego 12.

7812

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
„Śląski Powiernik**, 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 5854

ZGUBIONE
DOKUMENTY
5 grosze za 1 wyraz

KARTĘ 
z ambulatorjum w 
Będzinie zgubiła Lej- 
zurowicz Cha ja. 7950

ŚWIADECTWO 
urodzenia, wydane w 
Sosnowcu zgubił Toj- 
wio Rajch. 7850

ROŻNE

Zł. 10.000 
posżukiwane na pier- 
wszy numer hipoteki 
nieruchomości warto­

ści zł. 100.000. Zgłoszę 
nia sub: „Z. Z.“ do 
Administracji niniej­
szego pisma. 7927

NA GWIAZDKĘ!
Patefony, płyty kolen­
drowe, poleca: Białas, 
Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 8. 7918
KTO MA ŻYCZENIE 
s p ra w ić n i esp o.diz ia.nk ę 
■na gwiazdkę, niech się 
zwróci do wytwórni 
mebli — Jan Chmae- 
1 e wsiki w Sos nowe; i. 
Robotnicza 18, dojazd 
autem do ulicy Okrze.

7941

REKLAMY KINOWE 
wykonywa artystycz­
nie po niskich cenach 
Foto — Stelmaszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. 
Orla 4. 7255
" KONCESJĘ 
wódczaną odstąpię na 
bardzo dogodnych wa­
ru nkach. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni4*.

7928
GURGULA 
BISZKOPTY 

dila dzieci, starców, 
chorych, niedokrew- 
nycli. polecane przez 
Izby Lekarskie, do na­
bycia wszędzie. Gdzie 
brak, wysyła Fabryka 
Gurgula, 'Jarosław' 
________________ 7942

NA GWIAZDKĘ! 
Komplety lampek 
choinkowych, żyrando 
le, . gramofony, płyty 
najmodniejszych • na­
grań, kolendowe, in­
strumenty muzyczne, 
radjosjprzęt, apa rat y 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej ' poleca: Scha- 
bowski — Dąbrowa. 
Sobieskiego 10. 7959
KOCHANY BOLCIU! 
Zgadzam się przyjadę 
na święta. Warunek: 
żadnych prezentów na 
gwiazdkę oprócz Twe­
go portretu, który daj 
wykonać w zakładzie 
Fofo-Lazar w Sosnow­
cu. Ala. 79121

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż .najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5“. 7894

PŁYTY 
GRAMOFONOWE 

najnowsze przeboje 
po zł. 2,80. SKRZYP­
CE po zł. 12. FUTE­
RAŁY do skrzypiec 
luksusowe po zł. 7,50 
Smyczki po zł. 2,50. 
MANDOLINY po zł. 
12 poleca Jakobiński. 
Sosnowiec — Modrze­
jewska 45. 7865

RADJOAMATORZY!
Na Gwiazdkę!! 1 Słu­
chawki od 8 zł. Gło­
śniki od 10 zł. Konden 
satory od 5 zł. Trans­
formatory mał. częst. 
od 4 zł. Lampy radjo- 
we od 2 zł. Sosnowiec. 
Piłsudskiego 14. 7909

NIEOPRAWIONE
KSIĄŻKI

które nowi Prenume­
ratorzy- „Kurjera Za­
chodniego4* otrzymują, 
chętnie biorę do opra­
wy po b. niskiej ce­
nie. Zgłaszać: Sosno­
wiec, ul. Chemiczna 
12 — Józef Cader.

7729
50 TANICH DNI 

przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego. Bę­
dzin, Kołłątaja 56.

7618

GWIAZDKĘ
PODAREK.

ELEKTROUiHifl DKRĘGOWA Ul ZAC&ĘBIll OmOWIEN 
Spółka Akcyjna

Informacje i sprzedaż w sklepie Elektrowni w Sos­
nowcu, przy ul, Dęblińskiej 1, róg Piłsudskiego.

kuchenka ....... zł. 27.— 
garnuszek pojemn. 1 litr . „ 29.— 
żelazko domowe wagi 3 kg. „ 26.— 
imbryk do herbaty 1,5 litra „ 29.— 
imbryk do herbaty 2,5 litra 47.— 
poduszka.-kompres . . , „ 28.— 

z regulacją temperatury i 
samoczynnym wyłącznikiem 
cieplnym.

piecyk odbłyskowy . . . „ 45.— 
maszynka do kawy . . . „ 82.— 
Odbiorcy kupujący w grudniu na 
gwiazdkę otrzymają bon na bez­
płatny pobór energji elektrycznej 
do zakupionych aparatów w ilości 
10 kilowatogodzin.

PRACOWNIA 
zegarmistrzowsko - ju­
bilerska przyjmuje 
wszelkie reparacje ze­
garmistrzowskie, jubi­
lerskie, optyczne, oraz 
reperacja wszelkich 
instrumentów muzycz­
nych. Ilarmonje różne 
sprzedaję, zamieniam. 
Sosnowiec, 1 Maja 15. 
T. Rutkowski. 7828

KAŻDY 
kupujący trumnę ko­
rzysta z karawanu 
bezpłatnie w Zakła­
dzie Pogrzebowym Po 
goń, Marjacka 7, dru­
gi zakład od Nowopo- 
gońskiej. 7515

WSZELKI EKWIPU­
NEK NARCIARSKI, 

łyżwy, liockey, sanki 
poleca w dużym wy­
borze po bardzo ni­
skich cenach Składnica 
Sportowa STADJON, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (obok Kościoła). 

7758
FARBY, 

pokosty _ i przybory 
malarskie gwaranto­
wanej jakości poleca 
Franciszek Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15. Telefon 
11-57. Ceny przystęp­
ne. *• 7249

IGŁY 
PATEFONOWE 

zamienia stare na no­
we za dopłatą 50 proc, 
wartości nowych. Za­
kład z egdYmist r zo w -
ski W. Niepoń, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7.

7118

IIIMA&AI NAJLEPSZYM PODARUNKIEM NA GWIAZDKĘ-JEST
Kilim Artystyczny Wytwórni Sztoki Podkarpackiej. —

inwoiiii hi MTismzm
robót huculskich Sztuki Podkarpackiej otwiera z dniem dzisiejszym 
na krótki czas wystawę artystycznych kilimów rocznych oraz wzo­

rów wschodnich.
Sprzedaż za gotówkę i na raty. — Warunki spłat ratalnych bardzo 
dogodne. WSTĘP NA WYSTAWĘ BEZPŁATNY. Obstalunki przyj­
mujemy i wykonywujemy bardzo starannie w przeciągu 3 tygodni.

SPIESZCIE WIĘC SKORZYSTAĆ Z OKAZJI!
WYSTAWA OTWARTA od godziny 9 rano do 8 wieczorem w So­
snowcu, przy ulicy 3-go Maja 14 dom kolejowy. — —- — 7939

Ekspozytura Katowice, św. Pawła 9.
GABINET 

kosmetyczny i masaży 
leczniczych D. Skibiń­
skiej. Ceny niskie. — 
Sosnowiec, ulica Sta­
szica 17 obok przystań 
ku autobusowego. 

7592
Kosmetyczka 

Dyplomowana 
Ewa Hamburgerowa 

„KALOTECHNIKA44 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze, Usu 
wanie wągrów, zmar­
szczek.. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe pnzyciem- 
nianie brwi i rzęs.

7584

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

najuporczywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

^„KOWALSKIMI

ALE .KONIECZNIE J
X TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM p.ePĄ

< M- »...... - ' U»FABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA 
<AP. KOWALSKI> WARSZAWA

SUSZONE GRZYB’
BOROWIKI NA WIANKAC
1 kg. netto i franko tylko ZŁ. 11/ 

Najmniej 5 kg. dostarcza:
„Borgrzyb”, Grodno, Magistr. 1

KINO
| „ZAGŁĘBIE”
11249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

w rolach głównych:
Marlena Dietrich
Cary Grant. Po raz pierwszy 
od. „Marokka” Marlena Dietrich 

śpiewa cztery przebojowe 
piosenki.

Następny p rogrim

z Brygidą Heim

DŹWIĘKOWE KINO f Pon’e<^z*a^a 5 grudnia do 8 grudnia wł.

„pałace” j RINALDO RINALDINI filmowy — ulubieniec publiczności 
125© W SOSNOWCU.

nlica Warszawska 2.

Nad Program! |

Grzeszna miłość
Wkrótce:

Wielki film sensacyjno-awanturniczy w 10 aktach, życie naj­
większego awanturnika Włoch

.isaci
Lucjano Albertini

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidem kosztują:

30 dr obnych ogł. 16.00 zł.
20 dr obnych ogł. 13.00 zł.
10 dr obnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z. katdjr wyraz dodatkowy dopłaca ii, po

WVDAWCA i BEDAKTOB NACZ. TADEUSZ OPIOŁA.— DKUK -KURIERA ZACHOUfiUBSCT W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO.i. — REDAKTOR ODP. HESRSKJSERKISSKSID.


